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OGŁOSZENIA: Z a  wiersz petitowy lu b  JegS 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20  kop. każdy ^  
stypny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10  Jkou na-* 
Wępny raz, zawiad. żałobne ;*o 40  r . W  ru b ryco  
, .  Jadeslaae“ wiersz petitowy lub jego m iejsce I r b c

N u m e r  p o j o d y ń c z y  5 kop*
frenamerate I ogłoszenia przyjmujn Administracja.
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•£ •  7S“
* ■  - 6 .

^tądysjąw S e r e d n i e k i
Kandydat nauk małsiatycznysh, student Instytutu Górniczego n Petersburgu.

O patrzm y św . Sakram entam i, po długich i ciążkich cierpieniach zasnął w  Bogu dnia 23 -go 
styczn a 1 9 1 2  r. w  Petersburgu w wieku lat 27 . Pochow any na Powązkach w W arszaw ie, 
o cz*m zaw iadam ia krew nych, przyjaciół, kolegów  i znajom ych zm arłego, pogrążona w g!ę- 
b >k!m smutku R o d z i n S ) .
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®  M . S a g r o w a .
S E Z O N  W DłlELKEM P A Ś C IE  f9 S2  r

W  po lieiziatek dnia 13  go lutego na pierwszy w y s tę p  artystk5 c  _W  
Czarusskiej po r*z pierwszy po wznowieniu „ O g n ik i ś  w ię t o ja ń s k ie 11 
W e wtorek d 14 lutego „ P t t i a s a 11. We środę d. 15  lutego „M o d r  e  
p a n ie *1 i „ B e ?  k lu G s a “ . W e czwartek d. ró lutego „E e się ż n a  P a -
d u s A s k a 11.  W  piąt< k d. 17 luń go po raz pierwszy n w a  komedyS 
, .S ] r | z a U i  m i ł o ś c i 11. W  sobotę d 18 lutego „ t y r a y  t r u p 44. W  nie
dzielę d. 10 lutego dwa przedstawienia: w  południe po raz ostatni F,N a
poleon) I Jó z e fin a :11, wieczorem 1) „ L a  p e tit  c a l i ”  kom. w  3 aktach, 
.->) „lii p e a y ja z n i  — to  t y 34.  Bilety są do nabycia.

S A L A  K LU BU  K U PIEC K IEG O . W  
K O N C E R T  śpiew, 
artystki Teatrów  Cesaiskich  
z udz. zi.a 1. »n. portepi n ze skł E le rn to p fa . Początek c godz, 8 i pól 
w  Bdety u W t. Idzikowskiego. Kreszcz. 35. Dyrekcya A. Ąksaripowa.

S a l o  Eflutau Kupii&okie^o. W  sobotę d. 18 lutego K o n c e p t na klavecinie

Wandy Landowskiej
r oczątek o godz. 8 i pół. Bilety u W ł. Idzikowskiego. Kreszczatyk Nr 35 
od godz. 1 0 - 3  i od 5—8 w. 553

poniedziałek dnia i3-go lutego

L .  L ip & p w ś s k lc jj

ra tjr

Biletu loteryjne
Wszystkich trzech emisyi sprzedaje n a  1 
239 ' k a n t o r  b a n k ie r s k i

JM. f l i p e r i n a
Kijów, Kreszczatyk 19, telef. 12 18, z zaliczką na 

prem. I-ej emisyi 30 rb., II i III od 25 rb.
Z  ehieiią słctżenta zaliczk i w ygransi na

le ż y  dc kupującego.
Prospekty i warunki wysyłam y na żądanie bez

płatnie.
2  s t o c z n i a ,  f m a r c a  i I m a j a

w ygryw a 900 biletów — i,8co.ooo rb.

1  marca igra r, 
w ygryw a  

1 bilet aoo,or.o

1 „ 75,000

r „ 40,000

r „ 25,000

3 „ po 10,000 304:00

5 „ „ 8,000 40,000

8 » u 5|Ooo 40 000

20 „ „ 1,000 20,000

2C0 bil. po 500 130,000

300 600,000

Dła udostępnienia prent.aatr „Dz^i. 
nika Kijowskiego* ntbycifi oa ws- 
tcnkach najdogodniejszych ksiąZu 
uiezbędnyćh w kuZdysa domu po s 
kita, pGrczurałeliśatity się x wydaww  

mi i Jtdstępcjemy

mk laligas]
wyłącznie tylko naszym prenumer* 

terśSt

li-n liibi imam
a jemy, 3a ilustracyi IlinlCss, dufa 
mapa Polski s podziałem sta woje 
wiMLstwa. Ceiifc dla nyenufcaer&taf ót 

oDziennika Kijowskleg**:

M m *  1

(w ezdeUnej spraw ie '

l i l i a  słów  o M a m e k  i  powodu p ro g ra m  w  czasie K ontraktów .
Przeszło już 2:ir.ies ą- a / » k n i. A f  Ą ł a | 'S  Dyrekcya sa- a r t y s t y ,  d z ie n n ik a r z a  i r e ż y s e r a  p o ls k ie g o  p . C y r y l a  Q<m2e -
ee jak funkeyonuje I t a l l a l  O l  U l  t t i lU  I I U lw I U . ma uznaje, że lem sk iegc> . Rosyjskim c c n łó r e n c ^ e r  będzie wvbitny artysta p Frank.
itabaiet z artystycznego punktu widzenia nie doścignął jeszcze swojego 
ideału. Dla dorównania zagranicznym kabaretom* przeszkadzało dużo 
okoliczności, niezależnych cd Dyrekcyi, jako to: brak czasu do Pzaangażo- 
wania odpowiednich w  zupełności artystów, warunki i zwyczaje kraju, któ
rych zagraniczni artyści w  żaden sposób nie mogli sobie przyswoić, warun
ki eenzurnłne, wreszcie niezrozumiale krępowanie się publiczności w łą
czeniu sali ze sceną Wszystko wvżej wymienione przeszkadzało dotąd 
stworzeniu prawdziwego kabaretu. Z  \ to Dyrekcya za sookojnem sumieniem 
może sobie powinszować, że n ś® d o p u ś c ita ''d o  tego> a b y  ErabaFet 
p r z y j ą ł  e e o łtę  Js r le .n z a n ta n u .

Wspaniałą salę „ G r a n d  H o te lu ”  odwiedzała prawie wyłącznie 
'titeligeneya kijowską 7. todzinami, dorosłemi córkami a nawet dziećmi.
Każdy program wykonywany na estradzie, przechodził surową cenzurę dy 
rekcyi, Dyrekcya otrzymywała ciągłe propozyeye bardzo korzystne od 
■onnaitych kwartebiw,"chórów cygańskich i t. p., propozyeye te jednak 
były odrzucone, aby nie nadawać cechy kafe-szantanu. Dyrekcya 
przyśleoujsc obecnie do zorganizowania programu na Czas kontraktów, 
postarała się aby program był elegancki, interesujący, a przedewszystkiem 
przeznaczony dia
j,co n fś**en oier411

inteligencyi. Brak w  ostatnich czasach dowcipnego 
zapełniony został przez zaangażowanie *i» a r,®!{0

Rosyjskim c o tć ć p e n o ie z  będzie wybitny artysta p.] 
Polska nteligencya doskonale zn-. obu wyżej wymienionych arty
stów’, jako niezrównanych improwizatorów.

Scenki i „revues" p. Franka pamiętne są Kijowianom z przeszło- 
rocznych występów w  tutejsze; operetce. Znane francuskie .Dtscuses* 
C lo  I l a *  I S o b d n s o i l le  przygotowały nowy repertuar ostatnich piose
nek „Montemarire11. Na wzór paryskiej „Cafć de Paris1, w samej sali 
między stołami tańczyć będzie wybitna tancerka K isiły  C ap w ille  wraz 
ze swoją murzynką A t-T o d o p o . Piękne karykatury, pejzaże i obrazy 
rodzajowe malować będzie na poczekaniu p F a t im a . W  tych dniach 
Dyrekcya otrzymała telegraficzne zawiadomienie, że angagement przyjęła 
również znana z Drezdeńskiego kabaretu „Kosmopolit* piękna rrabina 
Lautenbacb. Powracający artyści państwo D o ls e y  po drodze wstępują 
do W arszawy, aby przywieźć z  s o b ą  p r im a ć o n n ę  'jw a p s z a w s k ie g z  
k a b a r e t u .  Jeżeli w  koócń dodamy, że dla wypełnienia pożądanego pro
gramu zaangażowani zostali jeszcze r,volak: t r a n a fo p o t s łe i1! muzykalni 
klowni G s tb a p ą  i znakomite wykonawczynie swojskich piosenek rosyj
skich siostry K o s s a k o w s k ie : oraz kilku artystów rosyiskica operetko
wych dla wykonywania scenek z ehw iii, puLlicznośe przekona się. że st»- 
ranta Dyrekcyi, aby dać kabaret przyzwoity w  styiu zagranicznym, zo- 
staną w  zupełności osiągnięte. Cena kolacyj pozostaje jak orzeatem 1 50
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P iern ik iilECUJEWA
Podczas kontraktów p rzy  w y jś c iu  

v. dom u kontraktowego
Pife; a d± T y Wystrzegać się naśladownictw.
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Cenniki, okazy, kosttorysy, franco i gratis. Fabryka 
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Farysidcii i Berlińskich
Na obstalunki duży wybór materjałów rosyjskich i zagranicznych fabryk 
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W  o ć d z i s i l e  b l a w a t n y m  i s u k i e n n y

Moskiewskiego Domu Handlowego

J. Pechowicz i Syn
( P a d ć 9,  pl. A leksandrow ski i ,  tel. ax-77).

Ctnymass wsẑ sikia nowosoi wî eoiisii) mam
W  dużym w yborze O b r u s ^ j  P o p ł y e i p y  i  D y w a n y .

A dm intslracya ma zaszczyt zaw i-dom ić Sź. publiczność, 
a zw łssrcza p. t. p., którym  m usiała odm ówić w sku 'ek b a- 
ku w clnych pokoi, iż od 1 0  b. m do pensyonatu zestafy

■ 1 dołączone now e apartam enty. — . "
\

Ceny przystępne 
K u c h n i a  w y k w i n t n a .  

U m e b l o w a n i e  s t y E S a w e -  
778 S a l a  p r z y j ę ć .

W i n d a .

E l e k t r y c z n o ś ć .

Siłsî Mowa )ft 13 tu. jfe 12.

Najlepsza

l e w a  Palna
P l  u  t o n *  Mikołajewska 4 .

CodzCeń św ie ży  tra n sp o rt m W arszaw y- 241

Dnia 2 -g o  lu te g o  r -  b« o godzinie 7 i pół wieczorem w sali Dorni

ski Js* 2) odbędzie się uroczyste otwarcie sekcyi 
ogrodniczej przy Kijowskiem Towarzystwie
R n ? n łf * y P H t l  ctwar.cie sekcyi zaproszono starszego specyalistę 
la l# I ll iU & C I t i .  w  dziedzinie sadownictwa przy Departamencie Rolni
ctwa p. W . Paszkiewicza, który wygłosi referat na temat: „ B r a k i  I p o . 
t o z e b y  naaa«ega fia d o w n ło t w a 1'.  Osoby zainteresowrnc otwarciem 
sekcyi raczą przybyć ną zebranie
I 86 SE K R E T A R Z T wą O. PCPL.AW SKI.

Tragedya 
dyplomaty.

Wiedeń, 18 luty.
A lo jzy  hr L e x a  v. A ehrenthal umarł.
Znane są tragiczno okoliczności, w śród 

których austryacki min,ster spraw  zagranicz
nych walczył o stanow isko, nie sw oje, ale swej 
polityki z najpotężniejszym i czynnikam i w m t- 
narchii; jak  w śród w zm agającej się choroby, 
której ostatecznie w czoraj uległ, prowadzić mu
siał waikę z kam arylą arcyksięcia następcy tro
nu, jak  zmusił sfery  dw orskie do usunięcia 
iz  fa sztabu generalnego gen, Conrada 
v. H cetzen d o rfz, ja k  wreszcie osłabiony tą 
w alką w ew nętrzną z nieciclm ącem i intrygam i 
bromł pokoju, który chciano zakłócić najnie- 
spraw iedłiw azą w ojną z W łocham i. O d  lat już 
chóry, osłabiony, o potarganych nerw ach, nie 
znajdujący nigdzie spokoju, chciai się usunąć 
i pros i 0 dym isyę, której ruu nie dano za
wczasu.

Na parę godzin przed śm iercią cesarz 
przyjął dym isyę genialnego m m istra spraw  za 
granicznych, którego pamięć przejdzie do histo
ryk  B ry lan ty  do w ielkiego krzyża położono 
mu na łożu śm ierci. P ierw szy nekrolog napisał 
mu cesarz Franciszek Jó zef w odręcznem p i
śmie, które jeszcze sam odczytał, zbierając 
ostatnie resztki niknącej przytomności.

W  chwili, kiedy z z my kał oczy na wieki, 
już mi&i zam ianowanego następcę w osobie p o
leconego przez siebie kandydata, daw nego am
basadora w Petersburgu, na którego m oraw 
skim zamku w Buchlowieach pisano z p Izwol- 
skim umowę co do aneksy i B aśn ii i H ercego
w iny, umowę, która omal nie przypraw iła 
A ustryę o w ojnę z Serb ią  i R o syą.

H rabia A lo jzy  L e x a  von Aehrenthal uro
dził się na w ielkoprńskim  zamku feudalnym 
w W ielkiej Skale  w  roku 18 5 4  z ojcn barona 
Ja n a  Aehrenthala, w którego żyłach płynęła 
krew  sem icka i z matki arystokratki feudalnej 
czeskiej hr Tbun-H obenstein. Ja k o  młody 
attache dyplom atyczny służył w Paryżu pod 
hr. Beustem , w czasie kiedy hr. Gołuchowski 
był tam radcą paryskiej am basady, poczem po 
w ołany został do am basady w Petersburgu, skąd 
powołano go do m inisterstwa spraw  zagran i
cznych za K »ln oky ’ego, jako  biegłego stylisię  
i zoów posłano w roku 18 8 8  do P tte is l u ga, 
gdzie pod br 'Wciikensteic.em do roku 18 9 3  
pracow ał, poczem zam ianow any nadzwyczaj 
uym posłem w Bukareszcie, powrócił w  roku

1899, jako  am basador austryacki do Petersbur
ga. Na tym stanow isku pozostał aż do upadku 
hr. G ołuchow skiego w W iedniu, którego spadek 
objął w psźdz. 191.6 roku.

S ła w a  w ielkiego dyplom aty zdaw na go 
już poprzedzała, a kiedy w W iedniu szukano 
uastency po Kazim ierzu B*denim , wtedy już 
słychać było o śwfetuym  dyplom acie, któremu 
wielką rokow ano przyszłość.

Należał do najlepszych znaw ców  spraw  
rosyjskich i w tej „w ysokiej szkole" uczył się 
d yp lom acji. W  chwili, kiedy po w ojnie ro sy j
sko-japońskiej rozchodziła się w drplom acyi 
wieść o powrocie R o sy  i do Europy, był hr. 
Aehrenthal predystynow anym  kierownikiem  po
lityki au stro-węgierskiej. W  Petersburgu czer
pie dypłom acya austryacka nie tyle naukę, jak 
inforniacyę dla bieżącej polityki. I teras, k ied y! 
hr. Aehrenthala me stało, tej sam ej godziny 
powołano byłego am basadora austryackiego 
V7 Petersburgu hr. Leopolda Berchtołda do ste
row ania zagraniczną polityką austryacką.

Z inatły  minister w sw ych 6 letnich rzą
dach dwa razy miał sposobność w ykazać w iel
kie sw e zdolności i oodać wielkie usługi mo
narchii. R az  w roku 19 0 7 , kiedy potrafił skło
nić włoskiego ministra spraw  zagranicznych 
Tittoniego do przedłużenia sojuszu austro- 
wloskiego, a tym sposobem  trój przymierza, do 
roku 1 9 14 , a drugi raz, kiedy wybuchła rewo- 
lucya młodoturecka i. kiedy A usfrya  ogłosiła 
ąneksyę Bdśnii i H ercegow iny W tedy to n a 
stąpił w zamku morawskim Lr Bercfctolcls słyn 
ny zjazd A ehrenthala z Izwoiskim i hr. Berch- 
toldem i wtedy już na dw a miesiące przed w y
padkami na Wschodzie omówiono we w szyst
kich szczegółach aneksyę prow incyi tureckich 
przez A ustryę. Izw olskij, który wtedy był m i
nistrem spraw  zagranicznych R o sy i, starał się 
jeszcze uregulow ać spraw ę do dziś jeszcze nie 
uregulow aną— przejazdu przez D ardanele i w te
dy zgodził się de aneksyę, czemu później sta 
rat się przeszkodzić bez skutku.

Po raz ostatni w delegacyach austryackich 
przemawiał zm arły minister z wielkiem pow o
dzeniem w .'tycznie roku 1 9 1 1 .  W ykazyw ał 
wtedy, że w naszym szybko żyjącym  i przesy 
conym wielkiemi przesileniami okresie w ytw arza 
się szczególniejsza drażliwość i że w takim cza
sie może łatw o —  jak  się w yraził —  „baro
metr polityczny w skazyw ać na burzę". Jeżeli 
przeto polityka zzgraniczna m onarchii ma ze 
skutkiem być prowadzona w interesie monarchii, 
to musi mieć dc. d ysp o zycy  gotow ą armię 
i silną fiotę wojenną.

Naaszed) czas, w  którym  spraw a morza 
Śródziem nego, w ypadki w Portugalii, rew ołucya 
w Persyi i Cbinaeb, spraw a m arokańska i w oj
na trypolitańslra obaw ę przrd m ożliwością w oj
n y jeszcze bardziej wzm ogły. N a porządku

dziennym w A uscryi i na W ęgrzech stanęła 
spraw a reorganizacyi armii, śród powszechnego 
zaniepokojenia stała się spraw a dalszych zbro
jeń w monarchii kw estyą  dnia i spraw ą stano
wiska państw ow ego A ustro-W ęgier. Stron
nictwo w ojskow e, dw ór w B ilw ed erze następ
cy  tronu, w ierni mu chrześcijańsko-społeczni po
słowie, dom agali stę jak najenergiczniejszcgo w y
stąpienia przeciw W łochom. O strożny i dyplo- 
m atyzująey minister w ojny, baron Schonaich, 
zmuszony został do dym isyl w brew  życzeniu 
kierującego męża stanu. Pozostał na swym  po
sterunku szef sztabu generalnego, br. Conrad 
Hoetzcndorf, który otw arcie dążył do postawie* 
nia trzech korpusów w południowym  T yro lu  
i na południu monarchii, co musiałoby przez 
W łochy być zrozumią ic, jako nieprzyjazna 
dem onstracya i mogło w yw ołać zatarg zbrojny

W  takiej chwili, której niebezpieczeństwo 
każdemu było widoczne, zdecydował się już 
chory podówczas minister rzucić cały swój 
wpływ polityczny na szslę i doprowadził do 
usunięcia w ojow niczego szefa sztabu generalne
go, czego mu nie zapomniano w Belw edeize 
i w prasie i wśród sfer politycznych, otaczają
cych następcę tronu. W  dniu, kiedy dym isya 
szefa sztabu został? podpisana, przyniosły dzien
niki komunikat sfer w ojskow ych, w którym  po
wiedz! ano:

„O .ldaw na jest to publiczną tajem nicą, że 
między ministrem spraw  zagranicznych a szefem 
sztabu generalnego zachodzą poważne różnice 
przekonania. S ą  one uzasadnione w naturze 
obydwu tych urzędów i stanow ią stale pow ra
cający moment w historyi nowszej.

M inister spraw  zagranicznych potrzebuje 
armii, aby w miarę potrzeby sw ą politykę 
przeprowadzić silą i stara się, aby arm ia odpo
wiadała jego  planom politycznym. Szef sztabu 
generalnego z drugiej strony nie może odpo
wiedzieć swoim urzędowym obowiązkom, jeżeli 
nie śledzi za w ypadkam 1 politycznymi i jeżeli nie 
może dopasow ać sw ych zarządzeń do potrzeb 
politycznej konsŁtlacyi. T e  dwie powierzchnie 
stają się nieraz przedmiotem starcia. W  osta
tnich czasach istotnie nieporozumienia między 
hr. Aerenthalem  a br Conradem tak sie w zm o
gły, że- stosunek taki d iuiej okazał się niem o
żliwym Poniew aż zm iana w kierow nictw ie po 
lityki zagranicznej okazała się J  Cesarskiej mo 
ści. nieodpowiednią ze względu na sytuacyę 
polityczną, przeto musiał szef sztabu gen eraln e
go ustąpić. Jestto  ubolewania godne, gdyż 
tak m onarchia jak  i zaprzyjaźnione m ocarstw 1* 
uw ażają kierownictw o generała Conrada jako 
bardzo pożądane. K to zaś zna stosunek między 
następcą tronu a baronem Conradem, ten wie 
jak  ciężko b^ło ircyk s. Franciszkow i Ferd y
nandowi rozstać się ze szefem sztabu general- 
nego. Ja k o  posłuszny żołnierz musiał jednak

nawet następca tronu poddać się postanow ie
niu najwyższem u cesarza".

T ak  w ygląda f r o n d a  w A ustryi bez 
komentarzy, w świetle je j w łasnych słów. Z a 
raz też poczęły się ataki na zm arłego ministra 
spraw  zagranicznych w prasie, w  delegacyach
i na zgromadzeniach. Doszło do tego, że spo
kojny staruszek, adwokat wiedeński,, który przy
padkiem był przez krótki czas prezydentem 
Izby posłów, Dr. F u c h s ,  w ierny sojusznik 
antysem itów wiedeńskich 1 następcy tronu zau 
fany, pojechał umyślnie w zimie do Salzburga, 
zwolat tam chłopów bawarskich i przed nimi 
bajał o wierności Nibelungów, którą jakoby m i
nister spraw  zagranicznych zdradził, oskarżając 
br Aehrenthala, że Niemcom i W ilhelm owi od 
płaci) s 'ę  niewdzięcznością, że nie nia A c 
strya nieprzejednanego bardziej nieprzyjaciela 
nad W łochy, że Państw o papieskie powinno 
być odbudowane i tym podobne inDe zarzuty 
pod adresem kierującego ministra. Oczywiście, 
że taka p o l i t y k a  z e m s t y ,  którą następca 
tronu przez swych wiernych myrm idonów pro
wadził przeciwko choremu podów czas i już 
skazanemu ministrowi, nie mogła przyczynić 
się do uspokojenia nadwyrężonych nerwów 
Nie podniósł się już z niem ocy śmiertelnie ugo
dzony minister. Próżno ratunku szukał na Sem - 
meringu, próżno się prosił o zwolnienie z cię
żkiego i pełnego odpow;edzialności urzędu 
Nie dano mu tego. Musiał czarę goryczy urzę
dow ania na Baiip iacu do ostatka w ypić. N a 
parę chwil przed zgonem postano mu brylanty na 
trumnę.

Zr.iste tragiczny to zgon człowieka, któ
ry  wszystkie sw e sdy poświęcił pokojowi pań
stwa, interesom wielogłow ej dynastyi, która
sama obecnie nie jest zgodna ze sobą i nisz
czy najbardziej sobie oddanych ludzi.

Je st  to zaiste tragiczny los sługi cesar
skiego.

P o l a c y  nie mają powodu do skargi na 
politykę zmarłego ministra. Ci, którzy zasiadali 
w delegacyach wspólnych, mogą poświadczyć, 
że zawsze miał dobrą wolę w spraw ach p o l
skich. Z asłu gą jego jest tatże w alka przeciwko 
supreniacyi wszechnierrców i ich ambasadora 
w W iedniu. B y ły  minister spraw  zagranicznych 
we Fran cyi p. Stefan  P i c i i o n  pisał o hr. 
A^-hreathalu: „charakterytyką jego  było, że dał 
A ustryi specyalaą  fizyognom ią w dyplom aty
cznej histeryi Europy. M ożna powiedzieć r a 
czej, że tę fizyognom ię napow rót przywrócił, 
że uczynił to państwo głów nym  czynnikiem 
polityki Europy. A żeby dojść do tego rezulta
tu, próbował uriknąć supzemacyi Niemiec a u- 
siłowanie to było powodem gw ałtow nych za
czepek ze strony pra3y niemieckiej w R zeszy."

A ngielsk i zaś w ybitny publicysta p. D i l -  
1 o n pisze:

„T eraz  są A u stro-W ęgry nie tylko p o
zornie i imiennie wielkiem mocarstwem, ale 
w pływ  A ustryi na Balkanie jest nader potę
żny. Dzięki jego  polityce, na południowym 
W schodzie nic bez pozwolenia A ustryi prze
prowadzić się nie d r "

Sam  zresztą o sobie powiedział hr. A eb- 
renthal na posiedzeniu delegacyi 30  grudnia 
19 10  r.:

„W  Europie każde wielkie m ocarstwo 
nie może być w sw ej zagrauicznej polityce 
niezawisłem . W zajem ne stosunki i połączenia 
przez system aliansów  i wzajem nych zob ow ią
zań są tak ściśie powiązane, że ine można wo- 
góle mówić o jakiejkolw iek niezawisłej poli
tyce ktćregokolwiekńądż z m ocarstw. My je 
steśmy w tern samem położeniu, co inne m o
carstw a— razem z Niemcami mamy bronić n a 
szych interesów: to samo łączy A ustryę z W ło 
cham i."

Śm ierć króla - dyplom aty Edw arda V II  
w prow adziła zastój w politykę okrążania prze 
ciw Niemcom, które zaczęły się zbliżać do 
R o sy i. Ustąpił nieszczęśliwy polityk Izw ol- 
skij, którego antagonizm  osobisty z hr. Aeh- 
renthalem odegrał tak ważną rolę w  polityce 
zagranicznej.

Poseł K r a m a r z  pisze w „Narodnich 
L istach ": „H r. A ehrenthal, aczkolwiek sam  sp ro 
wadził przesilenie anneksyjne, umiał z energią 
wyprow adzić A ustryę z zaw ikłań następczych, 
potem zaś sam szukał zbliżenia do R o sy i, r o 
zumiał bowiem, że należy tę linię tradycyjną 
utrzymać. T r a g i z m  jednak sy tu a c ji na tem 
właśnie polegał, że zm aiły  wiedział, iż do 
zbliżenia z RuSyą przyjść nie może, a na prze 
szkodzie w łaśnie jego  osoba stan ęła".

Teraz ta przeszkoda jest usunięta. A le 
tragizm sy tu a c ji politycznej w cale się nie skoń
czył. Pozostał nadal, jako spuścizna dla n a
stępców.

W  L.

Następca Aehrenthala 
Leopold hr. Bsrchtold.

Leopold br Berchtold pochodzi z rodziny 
morawsko tuemieckiej, wyniesionej do stanu szla
checkiego w  roku 1616. Baronię austryacką otrzy
mał jego ród w roku 1633, tytuł zaś Hrabiowski 
w roku 1673. W  r. 1751 uzyskali hr. BerĆhtoldo- 
wie indygenat węgierski.

Leopold hr. Berchtold przyszedł na świat 
d. 18 kwietnia 1863 r. w  Wiedniu. Jego ojciec, Z y 
gmunt, byt posłem; matga, Józefina, pochodziła 
z rodu hr. Trauttmanśdorffóm.

Karyerę urzędową rozpoczął hr. Leopold ja
ko praktykant konceptowy morawikiero namieat-
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nićtwa w  lutym r. 1887. * Dnia 24 kwietnia 1893 
powołany został prowizorycznie do służby w  mini
sterstwie. W  Hstopadrie 1894 złożył egzamin dy
plomatyczny i jtrż w, kilka tygodni! póżnń j ob ął 
stanowisko bezpłatnego atfocht poselstwa z tytułem 
sekretarza-łegacyjnigój przy?ambasadzie w_ Paryżu 
W e wrześniu 1895 zost2ł rzeczywistym sekreta 
rzem iegacyjoym, w  Jutym zaś 1899 przeniesiony 
do ambasady londyńskiej, posiadł tytuł radcy lega 
ćyjnego

W  lutym 1903 przeniesiony został hr. Bercli- 
told do Petersburga. Ambasadorem w  nadnewskiej 
stolicy był wówczas hr. Aehrenthal. Otoczył cdi 
młodszego kolegą szczególną sympatyą, wróżył 
ant świecpą przyszłość i pragnął jak najdłużej za
trzymać go przy swym boku. Po 2 i pół latach 
służby ca tyra posterunku przeniósł się hr Berch- 
tcld w stan^rozporządzalności.

Powrócił do Petersburga w  r, 1906 jako am 
basador, przyczem równocześnie otrzymał godność 
tajnego radcy. Pełniąc sumiennie i gorliwie obo
wiązki, taktem i uprzejmością zjednał„Sobie wielu 
przyjaciół, pozyskał sympatyą u dworu, pozostawał 
w  zażyłycn stosunkach z arystokraeyą, Co takie dla 
jego urządowej działalności nie było bez pożytku.

Stanowisko jego nie było zbyt łatwe. W  spra
wie reformy sądownictwa macedońskiego wyłoniła 
Sią dość jaskrawa różnica zapatrywań miądzy 
Wiedniem ab Petersburgiem. Stosunki zaostrzyły 
sią jeszcze bardziej wskutek sprawy kolei w San- 
dżaku. Izwolski próbował jeszcze raz zbliżenia, 
by urzeczywistnić swojejprojekiy dardanelskie .i na 
zamku hr, Berchtoldr. 'w/Buchlau (na Morawach) 
odbył sią zjazd, który z jednej strony duł impuls 
do aneksyi, z drugiej zaś strony jak najgorzej od
bił sią na stosunku miądzy Izwolskim i hr. Berch- 
loldem—tak dalece, że stosunek ten z Czasem pra
wie zupełnie ustał, ścieśniony do najkonieczniejszej 
tylko wymiany aktów urzędowych.

Dopiero w jstyczniu 1910 roku pojawiły sią 
pierwsze oznaki pomyślniejsze. Hr. Berchtold od
był z Izwolskim konfercnCyą w sprawie osobistego 
konfliktu miądzy nim, Izwolskim, a hr. Aehrcnłha- 
lem, zaostrzonego obustronnymi komunikatami w  
„Porninghty R tv ie w “. Stosunki podjęto na nowo, 
lecz już w  rok później hr. Berchtold ustąpił z am
basady petersburskiej, aby oddać sią gospodarstwu 
w  swych dohrach.

Odtąd przebywał hr. Berchtold na przemian 
w  Wiedniu i na zamku Buehlau* Cząsto przebywał 
także w  dobrach swych węgierskich i przyjął na
wet obywatelstwo węgierskie, zasiadlszy w  wą 
gierskiej izbie magnatów.

Hr. Berchtold pozostaje od roku 1893 w 
związku małżeńskim z hr. Ferdynandyną Karolyi, 
córką zmarłego ambasido.a Aloizego hr. Ka- 
rolyiego i Franciszki zghr. Erdodych Z  małżeń
stwa tego przyszli *na świat dwaj synowie, z któ' 
rych starszy Uczy 18, miodszy ^14 lat.

Starcie nieuniknione.
Z a targ  pom ądzy R a d ą  Państw a a Dumą 

P aństw ow ą z powodu różnicy zdań w spraw ie 
uchwalonego przez R a d ę  Państw a finansow ego 
projektu ośw iatow ego jest, zdaje się, nieuni
kniony.

Ja k  wiadomo, kadeci uchwalili już, iż re 
prezentant ich w kom isyi kom prom isowej ma 
się wypow iedzieć przeciwko ustaleniu zapomogi 
dla szkól cerkiew no-parafialnych. T ego  same 
go poglądu trzym ają się w tej spraw ie postę
pow cy.

Reprezentanci pażdziernikowców w komi- 
ayi kom prom isowej są : Leonow , von A nrep  i 
K ow alew skij. T en  ostatni przychylał się dc 
uchw ały R a d y  Państw a. A toli frakeya paździer 
n ikow ców  na posiedzeniu swojem  przed dwoma 
dniam* uchwaliła w ystąpić przeciwko redakcyi 
R a d y  Państw a i zobow iązała sw ych przedsta
w icieli do głosow ania w m yśl tego.

Ostatecznie gdyby nawet kom isya kom 
prom isow a większością głosów  posłów  do R a 
d y  Państw a 1 dwóch posłów  do Dumy nacyo- 
nalistów  przyparła projekt R a d y  Państw a, to i 
tak, wobec w yraźnego stanow iska październi- 
kow ców  i opozycyi, projekt ten jest skazany w 
Dumie na niepowodzenie.

Nie je st w ięc wykluczone, że wobec tak 
ostrej różu cy zdań obu izb projekt finansow a
n ia  ośw iaty powszechnej nie przejdzie w obec
nej kadencyi.

Orpnizssjfa przefejteczi,
W  „Ruskich Wiedomostiach* czytrmy: „W  

związku z nadchodzącą kampanią do 4 Dumy pow
staje w  celu zjednoczenia żywiołów pnstępowych 
specyaina organizaeya o charakterze bloku partyi 
postępowych i żywiołów bezpartyjnych, Cbecnie 
odbywają się prace organizacyjne przygotowawcze.

„Platformą bloku będzie: urzeczywistnienie 
idei manifestu 17  października, dokonanie reformy 
ziemstw, obrona interesów wsi, walka z kłamli
wym nacjonalizmem, obrona praw i godności rc- 
prezentacyi narodowej. IniCyatywa wyszła z koła 
posłów do Dumy postępowców.

„Akces stronnictwa k. d. mógJby mieć miej
sce później, gdyby nastąpiło odpowiednie porozu
mienie.

„Myśl zjednoczenia w  kam p mii wyborczej 
żywiołów postępowych zarysowała sią konkretnie 
na naradach, które się odbywały w  Moskwie pod
czas zjazdu ogólno ziemskiego w  sierpniu ubiegłe
go roku O tern samem była mowa na konferen 
eyi stronnictwa k.-d.

„Ponieważ inieyatywa zjednoczenia wychodzi 
od umiarkowanie postępowych żywiołów, nie jest 
wykluczone, że do bloku przyłączą się lewicowi 
paździermkowcy i, żywioły umiarkowauśze od ka
detów.

W ystaw a polskich rolbrnsóiif
-jj  Z s g i - z n s Ą j i u .

W  Zagrzebiu urządzono wystawą obrazów 
polskich, ilustrujących dzieła Henryka Sienkiewicza 
które prawie wszystkie są przetłómaczone na język 
Chorwacki (również i słowteńszi) i cieszą się nie- 
mniejszą popularnością, niż u nas W ystawa bu
dzi sach wy t niemały, a zarazem po części i za
zdrość, Artystyczny krytyk „Hrvatski*, rozwo
dząc sią w osobnym fejłetonie nad obrazami 
wystawionym: i chwaląc ich plastykę, przema
wiającą Samą przez sią nawet do luazi, nie 
znających dzieł Sienkiewicza, pisze miądzy innemAj 
„My Chorwaci, mamy wprawdzie wiele cennych 
obrazów, malowanych przez naszych artystów, któ. 
rymi możemy się pochwalić, t le nam zazdrość, że 
nie m am y dobrych iluetracyi nni do naszych star
szych ani nowszych powieści,.. W ystawa ta zasłu
guje zę wszech miar, żeby ją każdy inteligentny 
chorwat zobaczył, aby Wiedział, że wśród najkultu 
ralniejszych słowian, polaków, sztuki piękne uzu-
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pe*niają sią nawzajem, co jedni artyści przeleją pió
rem na papier, to drudzy przeniosą pędzlem na 
płótno"

Na tej wystawie znajduje się około 50 orygi 
nałów, stanowiących ilustracje do dzieł Sienkiewi 
cza, a mianowicie: K o s s a k a  do „Woło.iyjow-
sziego", R o z w a d o w s k i e g o  i S t a c h  t e w i 
e ż a  do „Quo Vadis“, B a t o w s k i e g o  do „Krzy
żaków" i „Potopu", T e t m a j e r a ,  S i e s t r z e n -  
c e w i e z a  i J a r o c k i e g o .  Bodaj czy nie nai- 
wiąkszem powodzeniem wśród publ czncśei cieszy 
się rozmach Kossaka, chociaż krytyka najwiece, 
może chwali dwa obrazy Rozwadowskiego: „Eunice 
i Petroniusz" i „Ligia i Winicyusz". Niektórzy 
twierdzą, że te dwa obrazy mogłyby być wspania
łą ozdobą muzeum sztuk pięknych.

laptalari kontraktowy.
[Dacia—do Branki).

„W iesz, B ronka— nie zabawiłam  sią!.
„ I  karnaw ał okropnie m ały, i  zabaw  b y

ło w tym roku nie dużo, i nic_zr,owu tak oso
bliwego na nich się nie działo.

„A le  zato zmądrzałam.
„T rz y  m iesiące pobytu w K ijow ie zmieni

ły  mnie bajecznie. J a  teraz widzę wszystko jak 
na dłoni i caluśki św iat i cały jego  żyw y re
manent zdaje mi się tak praw dziw ym , jak  hu
mor mamy .. gdy są goście.

„I n a  siebie również, a raczej na cały
nasz ród „ uniołów“ (...niezamężnych) patrzę 
zupełnie inaczej... I m ogłabym  całe foliały o
losie „panieńskim 1* napisać, a jeżeli tego nie
czynię, to tylko z tej racyi, że nie mara czasu, 
chociaż ojciec ręce łamie nauemną i powiada: —  
bój się B o g a  dziewczyno, że też ciebie tw oje 
próżniactwo jeszcze nie zam ęczyło!,,. •

„M oje próżniactwo!.. Nasze „dziewicze" 
próżniactwo!..

„Ile  w tein je st obrzydliwej obłudy.., B o  
przecie gd yby każda z nas r.ic innego nie ro 
biła, tylko najueiątliw iej pracow ała, to i tak czu
łybyśm y wszystkie, że pow innyśm y robić zupeł
nie co innego.

„T o  trudno.
„Ż e  nasze prababki żyły na sto lat przed 

nami, to jeszcze nie racya, żeby ich prawnuczki 
od pokusy małżeństwa mias być wolne. Nie, 
m oja droga!.. N iechaj sobh ruówiq, co chcą, a 
m yśm y się wszystkie na to urodziły, żeby p o 
wychodzić zamąż,..

„W ięc jeżeli istotnie tegoczesne panny 
przestały m yśleć o tem, żeby „się w yd ać," to 
jest źle... A ie  to niepraw da, i dlatego —  jest 
jeszcze gorzej... bo nieme za kogo!..

„ T y  naw et nie masz pojęcia, czem są 
nasze bałe kijow skie!.. R ęce  opadają, kicuy, 
bywało, okiem po sali rzucisz i przypomnisz 
opow iadanie mamy, że za je j czssów  nawet 
trzydziestoletni chłop fraka się nie wstydził i 
tańęzył.,.

„Nie, racja  droga! . T y  teraz w ybieraj... 
W ybieraj z tego... „L n u  m ęskiego*... medojrza- 
ło-przejrzałego, który tsk w ygląda, ja k  gdyby 
jak iś kataklizm sam środek zeń w yrw ał, zosta
w iw szy m iooolatków, którzy j- szcze skaczą, i 
P' dtatusiałych low elasów , którzy już w tańcu 
się plączą!...

„A  gd ybyś zresztą naw et i znalazła, i w y
brała 1 przed ołtarz zaw iodła— tp co?)

„M oja Bronko! W ierzaj rui, że n^punkcit 
„m ałżeństw a", „życia8, tak zwani go „ogniskn 
dom ow ego" i  wielu, wielu innych rzeczy by*y 
śtay z taką bajecznie, w prost nieprzyzwoici.- 
naiwne.

„I gd ybyś ty tak jak  ja  pochodziła ze 
Stasiam i na operetkę, z L  lostwem  na farsę, a 
z panią Ofelfą (Boże, jak iego ona ma Ham le
ta!) do teatru Sołow cew a, tobyś dopiero zo
baczyła, co io jest i małżeństwo, i życie i wszy 
sr.kie razem ogniska!..

„T o  strach, jak  nas dotąd oszukiwali!..
„T y , biedactwo, siedzisz sobie w Starych  

K ątach  i  nad zamarzniętym Herjtniem wciąż 
jeszcze m arzysz o .. malej chatce— byle z nim!. 
Zgoda... A k  taka chatka musi leżeć w pobliżu linii 
kolejow ej, łączącej „szczęśliwe gniazdo* z kan- 
ce laryą ... m ecenasa od rozwodów .

„E w k a  rozwiodła się i... wychodzi zamąż, 
L o rka  ma takie same zam iary, a i pani Kocia 
je st już na tej drodze. Ile razy sp otkań  mło
de małżeństwo, to zaraz m yślę sobie:— kiedy też 
oni się rozejdą?... Je st  naw et podobno w pro
jekcie zw yczaj, że żony będą byw ały  na jednych 
rautach i balach, a mężowie na  innych —  byle 
sobie nie przeszkadzać.

„T o  niezła m yśl. Może taki projekt ułatwi 
małżeństwa i zmniejszy ilość rozwodów . W  każ 
dym  rpzie ja  z moim przyszłym  w kabaretach 
razem byw ać nie m yślę!..

„T a , ta, ta 1..— zmądrzałam. N aw et w tu
tejszych „czytelniach* już się oryentuję... N a
wet m iejscowe skandale już mnie nie rażą... 
tylko ciekaw ią, bo są zresztą pouczające... N a 
wet z wyczaj opow iadania anegdotek przy stole, 
kiedy my jesteśm y, przestał mnie dziwić,.. A  
ciotka L au ra  pow iada, że byłam wprost w sp a
niała, tłómaęząc przed panią Ju tą  erotyczne w y 
bryki je j męża,.,

„N ie bądź wszakże B ronka dudkiem i nie 
bój się. W  każdym razie, ja k  tam w małżeń
stw ie jest, to jest— ale zaw sze jest... Czego i 
tobie i sobie, całując cię se rd tr znie, życzy -Doda* .

Czarny Jegomość

K R 0 N I K A,
K a l e n d a r z y k

Dziś 10 (23) Scholastyki P.
Jutro 11  (24) Objawienie N. M. P. w Lourdes.

W3Chód słońća o gcuz. 6 m. 59 
Zachód słońca o godz. 5  m. 29 
Długość duiń godz, 10 m. 30

Zii E utego  *r. 4*3-

(ioku 1756. Um iera w Lunevilu  król S ta 
nisław  Leszczyński.

—  Kiermasz TowarzjStAa dobrorzyn-
nuści Jesteśm y proszeni o przypomnienie, że 
jutro, t. i i i - g o  b. w. w  sobotę o gedz 8 
w ie cz , w lokalu T o w . dobr. (M- żytom ierska 
8) odbędzie się ostatnie ogólne zebranie kier
maszowe, na które Szanow ne Panie i Panow ie 
będą łaskaw i jak  najliczniej się zgromadzić, a 
to w celu należytego om ówienia wszelkich kwe-
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ty i, dotyczących kiosków, oraz m ających zw ią
zek z powodzeniem kiermaszu.

Kom itet ścisły żyw i nadzieję, że obrady 
rozpoczną się punktualnie o godz. 3 ej.

—  Wieczór Wysockiej i Lorer&w-cta. 
Praw dziw a uczta artystyczna oczekuje publicz
ność kijow ską w  dniu 10 -yra  lutego. W sali 
klubu kupieckiego odbędzie się wieczór dekla- 
macyjno literacki dwóch znakomitych sił Dol
skich p. Stan isław y W ysockiej i p. Ja n a  L a 
mentowicza. W ieczór ten pośw ięcony będzie 
twórczości Zygm unta Krasińskiego. Nadm ienić

c.Ieży, że p. W ysocka w ypow ie szereg utwo
rów  niesłyszany* h jeszcze w K ijow ie. W ieczór 
ten wzbudzi! wielkie zainteresowanie; księs;ar 
nia p. W. Idzikowskiego otrzym ała już dużo 
zamówień, Pozostałe bilety nabyw ać można 
od piątku w tej samej księgarni.

— W sprawJe przewożenia pieczywa 
po mieście M imo obowiązujących postano
wień rad y  m itjskiej vr spraw ie przewożenia 
p ieczyw a po mieście, takow e przewożone jest 
siale zamiast w zam kniętych furgonach, obitych 
w ewnątrz blachą cynkow ą, w furgonach otw ar
tych n a słomie i sianie, lub w kosracb, przy- 
czern pieczywo przykryw ane jest zw ykłe brud
nym i brezentami albo prześcieradłam i, zaś roz- 
woziciele pieczyw a n ie posiadają w ym aganych 
fartuchów.

W czoraj w ydany został now y rozkaz do 
policyi o tem, ażeby urzędnicy policyjni prze
strzegali w ykonania postanow ień rady miejskiej, 
przy czem poiicya została uprzedzona, iż w razie 
wykroczenia przeciwko powyższym  postanow ie
niom, odpowiedzialni będą zarówno urzędnicy 
policyjni cyrkułu, w którym  w ykryte zostanie 
wykroczenie, jak  i cyrkułu, w którym  mieszczą 
się piekarnie, rozsyłające pieczywo w sposób 
niedozwolony.

— Sprawa o zabójstwo Juszcz^nsklego. 
S p raw a  B ejlisa , oskarżonego o zabójstwo Ja s z 
czyńskiego, która pierwotnie przekazana by!a 
X  w ydziałow i kijow skiego sądu okręgow ego, 
obecnie przeniesiona została do X I [ w ydńalu  
tegoż sądu

S p ra w a  ta ma być rozpatryw ana przez 
następujący skład sądu koronnego (przy udziale 
sędziów pizysięgłych): przewodniczący prezes
kijow skiego sądu okręgow ego G rabar i człon
kowie sądu K isliczuyj 1 Szczerba!'.

—  Bilety wolne] jazdy. Zarząd kolei P o 
łudniowo-Zachodnich ogłosił przepisy w spra
wie korzystania przez urzędników kolejowych 
z biletów wolnej jazdy. Na m ocy nowych 
przepisów dzieci do lat 5 m ogą jeździć w  to
w arzystw ie rodziców bez żadnego biletu. M aco
chy, pasierbow ie i  pasierbice urzędników k o 
rzystają z biletów wolnej jazdy na rów ni z ich 
rodzonemi matkami, synam i i córkami. Studenci, 
praktykujący n a kolei, korzystają z biletów bez
płatnych, przyczem k lasa  w agonu określa się 
stosow nie do pobieranej pensyi. W yjazdy urzę
dników dla odbycia powinności w ojskow ej nie 
zaliczane są do w yjazdów , przewidzianych w 
przepisach o biletach wolnej jazdy, i bilety te 
w ydaw ane są m i niezależnie od okresu czasu 
służby na kolei. Pracow nicy kolejow ych towa 
rzystw  spożywczych m ogą koizystać z biletów 
wolnej jazdy w razie wyjazdu w spraw ach to
warzystwa.

Urzędnicy kolejow i posiadają przytera pra
wo bezpłątn* go przewozu bagażu: w klasie I 
do 300 pudów, w II-ej —  aoo pud. i w  III ej 
do 10 0  pudów

- -  W sprawia wykluczania pomocników 
adwokatów. Dnia 25-go  lutego odbędzie się 
ogólne zebranie członków kijow skiej izby sądo
wej w celu rozpatrzenia skarg pomocników ad
wokatów przysięgłych, w ykreślonych z listy  
adwokatów na mocy znanej uchwały ogólnego 
zebrania członków sądu okręgow ego.

— Rewlzya traktatu Handlowego. Ra
da zjazdów przedstawicieli przem ysłu i handlu 
południa R o sy i zw róciła się do kijow skiego gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego z prośbą o de
legow anie sw ych  przedstawicieli na naradę w 
s p ra w ę  mającej niebawem  nastąpić rew izyi 
traktatu handlowego z Niemcami. Zdaniem  ra 
dy zjazdów, specyalny stosunek przem ysłu i 
rolnictwa południa R o sy i do hhemiec wym aga 
solidarnego w ystąpienia tutejszych kół handlo
w e przem ysłowych i rolniczych.

—  Nowa stacya- N a skutek próśb miej
scow ych mieszkańców zarząd kolei Południowo- 
Zachodnich zw rócił się do głów nego zarządu 
kolejowego z prośbą o przekształcenie rozjazdu 
„S za łasy*  na odnodze W apniarka— Cwietkowo 
na sam odzielną stacyę taryfow ą.

—  Zjazd prezesów zlemstw Dziś w  lo 
kalu kijow skiego ziem stwa gubernialnego odbę 
dzis się zjazd prezesów zarządów ziemskich 
gub. kijow skiej. N a porządku dziennym obrad 
zjazdu umieszczono następujące spraw y: opra
cow anie program u prac stsiystycznych  ziem 
stw a gubernialnego i organizacyi przy zarzą
dzie ciemsklm wydziału statystycznego; ustale
nie wzajem nego stosunku pomiędzy ziemstwera 
gubernialnem 1 powiatowem i w dziedzinie za
rządzeń w eterynaryjnych; kw estya  korzystania 
przez urzędnikó w adm inistracyjnych z ziemskich 
koni pocztowych; przeszacowanie m ajątków nie
ruchomych; obchód 300 ej rocznicy Domu 
Rom anow ów ; przeszacowanie m ajątków fab rycz
nych oraz kw estya zbierania ofiar n a  rzecz 
ludności dotkniętej klęską głodow ą przez p o 
wiatow e zarządy ziemskie.

—  Noftlinącya- Urzędnik kijow skiej ko
misyi włościańskiej M. Łukaw enko został mia
now any sekretarzem pow iatow ej kom isyi uizą- 
dzeń rolnych w Berdyczow ie.

—  D ym lsya. Gubernator kijow ski otrzy
mał zawiadom ienie urzędowe o uwolnieniu ka- 
m eriunkra Dm. D aw ydow a na jego  własną 
prośbę od pełnienia obow iązków m arszałka 
szlachty powiatu kijow skiego.

—  K a s a  drobnego kredytu. Pomiędzy k i
jow skim  powiatow ym  zarządem ziemskim i głów  
nym zarządem do spraw  drobnego kredytu n a 
stąpiło porozumienie w spraw ie założenia w K i
jow ie ziemskiej kasy  drobnego kredytu. Bank 
państwa otworzył kasie ziem stwa kijowskiego 
kredyt do w ysokości 30 tys. rubli; na kspitał 
zakładowy w ydane będzie 10 ,000  rub. z kapi
tałów kas oszczędności i takaż suma z funduszu 
drobnego kredytu. T e  20 tys. rubli oddane bę
dą kasie w formie pożyczki bezprocentowej.

—  Sprawy wodociągowe Onegdaj w ie 
czorem odbyło się posiedzenie delegatów kijow 
skiej rad y  miejskiej, którzy m ają się udać do 
Petersburga, aby wziąć udział w naradzie w 
spraa ie w odociągow ej przy mim ate rst wie spraw  
wewnętrznych. W  naradzie brali udział zastęp
ca prezydenta m iasta dr Barczak, wiceprezes 
kom isyi wodociągowej Iljin , A . K ich, Brzozow- 
skij. Rozpatrzyw szy kw estyę wodociągów  k i
jow skich, zebranie przyszło do wniosku, iż K i
jó w  może korzystać z w ody dnieprowej pod 
warunkiem jednak, aby pompy były przeniesio
ne na inne m iejsce. Następnie om awiano
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kw estyę w ykupienia w odociągów  przez miasto. 
Zebranie, rozpatrzy wszy w szystkie sprawozdania 
rachunkowe T -w a, po ożywionej tiyskusyi przy
szło do wniosku, iż miasto może najw yżej za
płacić 3 mii. rb. za przedsiębiorstwo.

—  Zgrom adzanie z iem skie . Gubernator 
kijow ski zezwolił na zwołanie w dn. 1 2  bież. 
m iesiąca nadzwyczajnego zgrom adzenia ziem
skiego powiatu humańskiego.

— Narada w sprawie skasowania wy
borów. W czoraj wieczorem w  lokalu zarządu 
gubernialnego odbyło się pod przewodnictwem 
gubernatora posiedzenie gubernialnej komisyi 
do spraw  miejskich 1 ziemskich, n a  któreni 
między innemi rozpatryw ano ponownie proto
kóły w yborów  do rad y miejskiej z cyrkułu ły- 
bedzkiego w związku z ukazem senatu, który 
stwierdził cały  szereg uchybień w procedurze 
wyborczej, dopuszczonych podczas w yborów  
radnych ze wspom nianego cyrkułu.

Senat m ianowicie uznał, iż udział w w y 
borach pp. Bcrr.era, Zalew skiego, Iw anow a i 
Serd iuka z prawem  drugiego głosu na mocy u- 
pow tżnienia w spółw łaścicieli, oraz w ybran ie na 
radnych i kandydatów na w yborach uzupełnia
jących  pp. Szm idta, Obolońskiego, Szkidczenlci 
Bernera, których kandydatury w ystaw ione zo 
stały przez w yborcę —• były niepraw idłow e, 
gdyż na m ocy odnośnych wyjaśnień senatu u- 
dziai w  wyborach na podstawie w ładania w spól
nym majątkiem bezwarunkowo stanow i osobiste 
prawo w spółw łaściciela i diatego nie może 
być urzeczywistnione przez osobę, posiadającą 
sw ój w łasn y  cenzus. Balotow anie zaś kand y
datów, w ystaw ionych  przez mniej, niż 5 w y 
borców, stanow i jaw r.e wykroczenie przeciwko 
odpowiednim artykułom ustaw y miejskiej. Nie
zależnie od tego pp. W ołkowicz, Obołonskij, 
Szkidczenko i Berner, jako już raz zabaioto- 
w ani, nie mogli być balotowani powtórnie. 
W obec tego senat skasow ał uchwałę kijow skiej 
kom isyi gubernialnej do spraw  miejskich i ziem
skich, na  m ocy której w ybory J o  rad y m iej
skiej z cyrkułu łybedzkiego zostały zatw ierdzo
ne, i polecił tejże kom isyi rozpatrzyć spraw ę 
powtórnie.

Po rozpatrzeniu protokółów wyborczych, 
kom isya skasow ała jedynie w yb o ry  radnych 
M ichajłow a-Turczenka i B ernera, oraz postano
w iła w yznaczyć w ybory dwóch radnych n a ich 
miejsce oraz trzech kandydatów  na radnych

— Zmlsnione postanowienie obowiązu
jące 0 godzinach handlu G ubernator kijów  
ski w ydał obecnie postanow ienie obowiązujące
0 godzinach handlu w sklepach i m agazynach, 
w którem w prow adzone zostały dość znaczne 
zmiany, w porównaniu z iakiemże postanow ie
niem, wydanem  w  r. 1 9 1  o. Poniżej przytacza
my paragrafy  przepisów , w których owe zm ia
ny zostały poczynione:

§ 4. H andel w niedziele i dni świąteczne 
może się odDywać:

1) od godz. 6 do 1 1  z ran a  latem (od 1 
kwietnia do 1  października) i od g . 7 do 1 a 
w poi. zimą: a) wyłącznie artykułam i żyw ności 
(mięso, produkty mięsne, w arzyw a, tow ary ko 
lonialne, ryby, pa.sza dla byd ia— na targach  i 
w sklepach kolonialnych, nie handlujących n a
pojami W yskokowymi.

b) żyw ym i kwiatam i i owocami.
2) Od g. 1 2  do 4 po poh: a) starzyzną, 

wyrobam i przem ysłu dom owego wyłącznie na 
rynkach lub w specyalnie przeznaczonych na 
to miejscach; b) w sklepach kolonialnych, sprze
dających również napoje w yskokow e; c) w yro 
bami włościańskim i ze straganów .

3) Od 12  w  południe do 8 wieczorem 
dozwolony je st handel uliczny gazetami, w y ro 
bami tytuniowym j, lodami, wodami mineralne- 
mi, kw iatam i, owocami i słodyczam i, przyczem 
gazetam* w kioskach od godz. 8 rano do 1  po 
poł., roznosiciele zaś m ogą je  sprzedaw ać do 
piero od godz. 1 2  w poradnie.

§ 8. Handel na targach  w dnie powszed
nie dozw ala się: produktami żyw ności i paszą 
dla bydła latem od godz. 6 z ran a  do 6 wie
czór, zim ą zaś od g- 7 z rana do 7 wieczór, 
innymi zaś przedmiotami od 7 z rana do 7 
wieczór w przeciągu całego roku.

Poza obrębem targów  wszelki handel w 
dni powszednie może się odbyw ać od godz. 8 
rano do 8 wieczorem.

W  przeddzień l a  ważniejszych św iąt han
del w e wszystkich sklepach kolonialnych może 
się odbywać do 10  gedz. wieczorem.

Handel mięsem na targach może zaczy- 
nać się nawet przed godz. 6, w sklepach zaś 
rzeźniczych przed g, 7 z rana.

Handel w  sklepach z kwiatam i i składach 
aptecznych może trw ać w dnie powszednie od 
g. 9 rano do 9 wieczór.

V ic  wszystkie dni roku, oprócz Bożego 
Narodzenia, W ielkiej Nocy, Now ego R oku  i 
Zielonych Św iątek  handel jest dozwolony: a)
w mleczarniach, cukierniach i kaw iarniach od 
godz. 7 rano do 2 w nocy, z odpowiednią 
przerwą według uznania! właścicieli, tak, aby 
czas handlu nie przewyższał 1 5  godzin.

b) w piw iarniach 1  rzędu —  od gedz. 9 
rano do 1 2  w  nocy, 2 rzędu— od 7 rano do 
10  wieczorem. P iw iarn ie bez sprzedaży zaką
sek m ogą być otwarte tylko w  dni powszednie 
od g. 8 rano do 8 wieczór.

c) w garkuchniack i handlach win ro sy j
skich— od g. 10  rano do 1 w nocy: w herba
ciarn iach— od ó rsno  do 9 wieczorom; w  bud
kach z w odą sedow ą, papierosam i, słodyczam i
1 t, p .— od 9 rano do 12  w liocy.

Niniejsze przepisy zyskują moc obowiązu
jącą  po upływ ie 2 tygodni od dnia ogłoszenia 
ich w „K ijow skich  W iadom ościach G abernial- 
nych*.

—  Wyjaśnienie. M inisterstwo spraw  w e 
wnętrznych zawiadom iło gubernatora kijow skie
go, iż generałow ie 1 w ogóle oficerowie uw ol
nieni 2 w ojska z prawem noszenia munduru 
nie mają p raw a używ ać uniformu w ojskow ego 
w czasie w ykonyw ania jakiejkolw iek służby 
pryw atnej lu b społecznej a także w razie przej
ścia do cyw ilnej służby państw owej. W e w szyst
kich podobnych w ypadkach zabrania się im 
również podpisyw ać się tytułem, jaki posiadali 
w  w ejsku lub uzyskali w chwili otrzym ania d y 
mi syi.

— W Y P A D E K  N A  KO LEI. Onegdaj wieczo
rem w  pobliżu stacyi Połorme kolei Południowo 
Zachodnich pociąg Aa 32 wpadł na idącego torem 
kolejowym jakiegoś nieznanego mężczyznę, któremu 
kota lokomotywy odcięły prawą ręnę.

— S Ł U Ż Ą C A  Z Ł O D Z IE JK A . Niejaka T y- 
mofiejewa (Basejna 21) pasie ofiarą kradzieży ze 
strony służącej swojej A . Dudczenkowej, która za 
brała jej z mieszkania rozmaite rzeczy, poczem 
zbiegła, pozostawiając swój paszport.

— O B Ł A W A . W  nocy dn. 8 go lutego po 
lieya śledcza dokonała rewizyi rozmańych przytuł
ków oral kryjówek złodziejskich i are.sziowała 172  
ludzi nie posiadających paszportów. Wśród are
sztowanych znalazł się zbiegły z Syberyi M. IIof 
mar i dwóch dezerterów.
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— K R A D Z IEŻ E. Ubiegłej nocy przy ulicy 
Dmitrowskiej N° 30 okradziono mieszkanie E. Czer
neckiej.

Na sali kontraktowej skradziono Stepanence
portmonetkę z pieniędzmi. Złodziei aresztowano: 
są to Judaszkiewicz i Malików liczący 12 - 1 4  lat.

W  cafe chantant „Apollo" przy nl. Meryn- 
gowskiej skradziono naczynia stołowe wartości 100 
rubli.

Przy ul. Mieżygorskiej As 32 złapano na kra
dzieży J. Be! a.

W  domu As 14 przy ul. Policyjnej aresztowa 
no z kradzionemi rzeczami A . Sidorenkę.

— N A G Ł Y  ZGON. Przy ul. Fundukleiow- 
skiej As 30 zmarła nagle 85-letnia E. Braj- 
„kowską.

— G R A B IEŻ. Onegdaj wieczorem na rogu 
ulic Policyjnej i Predsławińskiej jakiś nieznany ban
dyta w yrw ał z rąk przechodzącej Marimowskiej to
rebkę, wyciągnął z niej portmonetkę i paszport, 
poczem umknął porzucając pustą torebkę.

— K R A D Z IE Ż  PR ZEW O D N IK Ó W  T E L E 
FO NICZNYCH . W  nocy na 8 go lutego na ul. N. 
Jurkowskiej skradziono ze słupów przewodniki te
lefoniczne.

— P O Ż A R Y . Wczoraj w  nocy z powodu 
złego urządzenia kominów w.izCzął się pożar w  l;o- 
fzarach 165 łuckiego pułku piechoty przy ul. Dieg- 
tierewskiej. Straty poczynione przez pożar nie
znaczne.

Wczoraj w południe wynikł pożar w  olbrzy
mim domu Bogrowych przy Bulwrrze Bibikowskim 
As 4. Ogień szybko stłumiono.

— ' A R E S Z T O W A N IE  „B E Z P R A W N Y C H ". 
W  domu As 20 przy ul. Konstantynowskiej poiicya 
aresztowała 4 żydów, nie mających prawa zamie
szkiwania w Kijowie.

Biuletyn Kijowski^ stacyi Sleteorolłigiczne].
Dnia 9 (22) lutego 1912 r.

I- 1 1  a f  9
s rana pa pył wtećr.

Icaup. pt»w. wedl. Cel. —13,1 —98 - 1 4 9
Bsujfets.etir pyzy O w  asm. 7488 7 52 2 754-0
Stop. wiłgetaośCi w  pi«C. 91 67 81
Kiey.lwzyb wiat.(wM.na».) PółW . P ólW ;; PÓłW;,
Cfej&uir. wed’  ;c  st. sys. 10 0 O
Ilość apad#« w  tum.' 0,0 — —

ad g. jj-eJ wiedz, 

do g. 9-ej wiol*.

v3a]w. pawletrza w  Ciągu doby . —8,5
N a jn iż s z a ................................................................ —1 5 0
PzzeClętna tem. pew. w ciągu dVsy . . —12 6
WiiSlflL przes. iiasp. pt*w. w eiągc daby . - 5 4

O gó lny sina pogody w Europia s rana aa  
podstawie te le g ra fu  ^ ió w cc^ o  C bscfw atoryum  
iizycsasgłOi

Opady notowano w pasie południowym Roj 
syi europejskiej; temperatura wyższa od normalne- 
na skrajnym potudnio-zachodzie, znacznie niższa od 
normalnej w  pozostałej Rosyi.

Spodziewane obniżenie temperatury w  pasie 
południowym, mrozy umiarkowane na północnym 
zachodzie 1 na zachodzie, znaczne w  pozostałych 
rejonach; opady m. północ.-zachodzie i na skrajnem 
południu.

FHZYJECHALi BO KIJOWA:
Hotel Europejski: pp Leszek hr. Poniński- 

WalewskT, obywatel, z Równego; Włodzimierz Pap- 
mei, obywatel, z Mirgorodu; August. Monwins Mont- 
wid, inżynier, z Petersburga; Aleksander Pawłów, 
kupiec, z W arszawy; Rudolf Kirschbaum, kupiec, 
z Parti.

Hotel Continental: pp. Marya Murawjowa z 
gub. wołyńskiej; Sergiusz Sawicki, junkier, z Pe
tersburga.

Grandr-Eólel: pp. Izydor Radlauer z Moskwy; 
Erich Leonhardt z Żytomierza; Ludwik Biliński z 
gub. podolskiej; Albert Mortinro z zagranicy; Jerzy 
Tronqoix z Trościańca; Piotr Deis z Moskwy

H otel E /m itage : pp. Andrzej Prudników z 
gub. Kurskiej; P. Bojko, inżynier, z Chers,; Jakób 
Wengierow, inż . z  Petersburgi:.

Hotel H iadyniuka: pp. P t wet Korebko, rzecz, 
r. st.. z Nieżyna; Józef ks. Rotijew z Winnicy; Ka
rol Henneberg, dyr. szpik, cukr.; Benjamin Jefimow, 
dyr. rzaw. cukr : A. Reiser, dyr. kisiel, cukr ; A le 
ksandra Wyszyńska z Charkowa; Marys KorCzew- 
ska z Oćesy; A , Ruda z Odesy; Jan Llchaczew, dyr 
gimn,, z Białej-Cerkwi.

Hotel Francuski: pp. Bohdan hr. Seipio del 
Campo, obywatel, z gub. wołyńskiej; Adam hr. 
Montrezor, obywatel, z gub, kijowskiej; K. Widoro- 
wicz, adm. prz., z Homla; Franciszek Skórzewski, 
admin. z gub. podolskiej; Józef Monastyrski, dyr. 
luez. cukr.

H otel Unhiersal: pp. Karolina Winter z Poł- 
tawy; Wiktor Janicki z Petersburga. Karol bobow 
ski, dyr zarz. c., z Gniewania.

H otel R osya: pp Aleksandra Gricajenko; Ka- 
likst Zieliński z Dubna; Karol Bilting z Emilczyna; 
Antonina Popowa, artystka, z Odesy; Olga Grica 
jenko; Nikodem de Mezer 7. Latyczowa; Mikołaj 
Smirnow z Dankowa; Helena Brzeska z Białej Cer
kwi; Natalja Gricajenko; Grzegorz Gatagii ze 
Rżyszc2; Longin Pieczkowski z Wasylkowa; Marya 
Smirnowa 2 Dankowa.

KRONIKA POLSKA.
— Epilog procesu królewiaków. W  ma

ju  r. z. odbyła się w krakow skim  sądzie k ra
jow ym  karnym  rozpraw a przeciwko kilku stu
dentom króiewiakom , oskarżonym  o należenie 
do tajnego stow arzyszenia Zw iązku w alki czyn
nej i o przekroczenie p raw a o noszeniu b io- 
ni. R ozpraw a zakończyła się skazaniem słu
chacza filozofii Em iliana Meduskiego i urzę
dnika pryw atnego Ja n a  L ato u ra  na miesiąc 
więzienia, a słuchaczów filozofii W ładysław a 
Chybow skiego i Eugeniusza Radlińskiego na 
dw a tygodnie więzienia; nadto w szysik  ch o- 
skarżonych skazano na w ydalenie z granic 
A ustryi po odsiedzeniu kary. Obrońca oskar
żonych, dr. H eski, wniósł ich imieniem zażale
nie nieważności do najw yższego trybunału k a
sacyjnego w W iedniu. W  sobotę odbyła się 
rozpraw a w  tej spraw ie w trybunale k asa cy j
nym w W iedniu pod przewodnictwem radcy 
dworu, dr. Borelow skiego. Trybunał po rozw a
żeniu spraw y odrzucił zażalenie nieważności, 
jako nieuzasadnione.

Ostatnie wiadomości.
i&ow a Seydy. w  parlam encie R zeszy za- 

brkł onegdaj głos wiceprezes K o ła  Polskiego, 
W ładysław  Seyda, uzasadniając rzeczowo zło
żone przez Koło wnioski. Najdłużej m ówca za
trzym ał się nad wnioskiem o zniesieniu osła
wionego paragrafu  językow ego. W prow adzono 
ten p aragraf do ustaw y o stowarzyszeniach je 
dynie i wyłącznie przeciwko polakom. Podczas 
ostatniej kam panii wyborczej ludność polska 
obradow ała n a wiecach i zgromadzeniach po 
polsku, a przecież m onarchia niem iecka nie roz
padła się od rego w gruzy. Z  kolei m ówca 
poruszył znane nadużycia w Św ieciu  i ośw iad
czył, że K oło  Polskie poprze go iąco  wniosek 
obostrzenia kar dla przedstawicieli rządu, któ
rzy do podobnych nadużyć przykładali rękę.

Nowe starostwa na Śląsku. Od dłuższe 
go już czasu była aktualną spraw a utworze
nia dwóch nowych starostw  na Śląsku, m iano
wicie w Polskiej Ostrawie] i w Bogum inic. Na 
ostataiem posiedzeniu sejm owem zastanaw iano 
się nad kw estyą, które gm iny przydzielić do 
nowych powiatów . Stało  się zadość życzęnni
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niemców, żeby gm iny narodow ościow o m ie
szane włączyć do starostw a bogumińskiego, 
które będzie niemieckie, ażeby działać germ a- 
nizacyjnie Pow iat ten będzie cudacznie w y 
krojony, bez względu na interesy ekonomiczne 
ludności i stosunki lokalne, byle tylko jak  n a j
więcej gnh polskich i mieszanych uczynić za- 
wisłem i od now ego urzędowego ogniska ger- 
m anizacyi.

D rugie starostw o będzie w Polskiej O stra
wie. W ydział gminny ofiarow ał już skaTbow- 
pod budowę now ego starostw a grunt wartości 
14 ,440  k. i dodatek n a koszty budowlane w 
kwocie 5 ,coo  k. Czesi sa pewni, ie  starostwo 
to będzie czeskiem; prasa czeska uważa, że r o 
zumie się to samo przez się.

A  gdzie będzie starostw o' p'olskie? N i
gdzie. Nikt bowiem o to nie zabiegał, nikt 
z polskiej strony o to się nie troszczył. S p raw y 
drugorzędne w yw ołują z reguły dużo huczku, 
w iecow ania i t. p., o pierwszorzędnych nawet 
się nie wie, że robią je  po cichu.

Czesko - niemieckie rokowania ugodowe 
w  Pradze uważa się powszechnie za rozbite. 
W yłonił się jednak projekt, aby rząd zeskoczył 
czechów i pnemców i spraw ę sam tymczasowo 
załatw ił. Zarządzenia językowe Badeniego, 
Gautscha i Tbuna m iały mieć ten błąd, że 
ogłoszono je  odrazu jako definitywne. Istnieje 
w ięc zam iar, żeby utworzyć stan przejściowy; 
rząd Stiirgkba ma w ydać na pewien ściśle 
oznaczony przeciąg czasu zarządzema ję zyk o 
we, a spory na pograniczach językow ych ma 
o ile możności w zakresie w łasnej władzy 
załatwiać. Tym czasow e to rozporządzenie prze
stałoby obow iązyw ać z chwilą, z którą p arla 
ment austryacki lub sejm czeski załatwiłby 
kw estyę językow ą w Czechach w drodze usta 
wodawczej. Narodowościom  nie powinno o d 
bierać się praw a swobodnego rozstrzygnięcia 
tej bolączki, ale państwo musi być chronione 
przed rozstrojem , którym mu grozi teraźniejszy 
spór czesko-niemiecki.

T e l e g r a m y *
Od korespondentów własnych i Agencyi Pe

tersburskiej).

Rewizye.
Warszawa (Wł.). W e środę wieczorem 

na wezw anie prokuratora izby sądowej około 
40 sędziów śledczych i podprokuratorów z do- 
danem i im do pomocy 10 0  policyantąm i gru 
pam i dokonali rew izyi mieszkań handlarzy b y
dła na Pradze, przyczem skonfiskowali mnóstwo 
dokumentów.

R ew izye te znajdują się w związku z de- 
legacyą  Zajączkow skiego, w ysłanego przez mi
nisterstw o spraw  wewnętrznych do K rólestw a 
w  celu w ykrycia  syndykatu handlu mięsem.

Śledztw o w toku.

Wisła ruszyła.
Sandomierz (Wł ). L c d y  na W iśle ru szy

ły i zatrzym ały się o wiorstę poniżej miasta. 
W oda przybyw a.

Echa zgonu Aehrenthala.
Wiedeń (AP). Bethm ann H ollw eg w tele

gram ie do Berchtolda w yraził pewność, iż p e ł
ne wzajem nego zaufania stosunki przyjazne, 
które podtrzym yw ał poprzednik Berchtolda, bę
dą jaknaipem yśln iej rozw ijać się i w  przyszło
ści, Bethm ann-H ollw eg przyrzekł, iż z uw agi 
na trw ałość przymierza, będzie on  wszelkiemi 
siłam i popierać politykę Berchtolda.

Petersburg (Wł.). Mie n szik o w w „ N o,w. 
W rem .“ zamieścił artykuł, pośw ięcony pamięci 
Aehrenthala, doradzając dyplomatom rosyjskim , 
aby wzięli przykład z Aehrenthala, który wiele 
uczynił dla sw ej ojczyzny, jako praw dziw y pa- 
tryota, „mimo sw ego żydowskiego pochodzenia".

Z parlamentu angielskiego
Lundj/n (AP). Izba gmin. N a porządku 

dziennym dalszy ciąg debatów nad odpowiedzią 
na mowę tionow ą. R adykał Ponsonby w nosi 
poprawkę, op,ew ająeą, iż r z ą i  angielski, nie 
•wyzyskawszy chwili, w której można byłoby 
stosow nie do brzmienia układu anglo-rosyjskie- 
go poczynić zarządzenia w celu zachow ania ca
łości i niepodległości P ersyi, dopuścił do za
grożenia Indyom  i życiowym  interesom  A nglii. 
Jeże li jakiekolw iek państw o cierp, z powodu 
niesnasek wewnętrznych, przyjaciele jego  po
winni stać po jego stronie. R o sy a  skorzystała 
ze sposobności, aby posunąć się ku Persyi. 
W ina A n glii polega na tem, iż w yraziła poni 
żającą ją  zgodę.

Ponsonby był zdziwiony, g J y  G rey, minio 
okupacyi P ersy i przez armię rosyjską, ucisku 
we wszystkich częściach kraju i stosow ania ka
r y  śmierci, oznajmił w  Manchesterze, iż cel 
traktatu anglo-rosyjskiego został osiągnięty. 
Tym czasem  nie ulega kwesty), iż traktat został 
pogw ałcony.

R ad ykał Norrel w yraził nadzieję, iż G rey 
nie poda w w ątpliw ość możliwości zaw arcia 
ugody z R o sy ą  n a  warunkach mniej uciążli
wych dla narodu persk ego i zgodnych z ho,10  
rem Anglii.

Unionista Syk e s  oświadczył, iż nie zo
stało dowiedzione, jakoby okupacya Persyi 
pr^ez R o sy ę  nie była potrzebna i że kary  w y
mierzone niektórym osobom nie były zasłużone. 
Obecna sy tu ac ja  wszakże brzemienna jest 
w przyszłe niebezpieczeństwa, jeżeli A nglia 
me zajmie odrazi, określonego stanowiska.

Londyn <AP). I ib a  gmin, G rey, poruszając 
spraw y perskie, powiedział, iż jest nadzieja za
ciągnięcia dla P ersyi znacznej pożyczki. W  spra- 
wrie kolei transperskiej G rey  rzek!: „Pew ne 
grupy finansowe zajęte są przed wstępnem zba
daniem kwestyi. R ząd  angielski wypowiedział 
się zasadniczo za projektem, uwarunkow awszy 
z g ó ry  szerokość toru i jego  kierunek Co się 
tyczy porozumienia anglo-rosyjskiego, to nie 
rozszerza ono odpowiedzialności A nglii; prze
ciwnie z ograniczeniem  sfery jej w pływ ów  przy 
oćpowiedm em  ograniczeniu sfery rosyjskich 
w pływ ów  obydwie strony dochow ały traktatu. 
K w estya, czy spow odow ało to strategiczną nie 
dogodność dla A nglii, zależy od tego, ja k  b ę
dzie w ykorzystany w pływ  rosyjski w Persyi 
północnej.

W kroczenie w ojsk rosyjskich do Persyi 
północnej w yw ołane zostało rozmaitemi przy 
czynam i. A n glia  wszakże była przekonana, iż 
w ojska rosyjskie nie zostały w ysłane w ceiu 
długotrw ałej okupacyi.

W ojska rosyjskie nic są  przytem jedyne- 
mi wojskam i cudzoziemskiemi w Persyi; zn aj
dują się tani i w ojska tureckie. Jeżeli strate
ga cznej sy tu ac ji R o sy i zagraża tran sb kacya  
woj->k turcckicb, to R o sya  ma praw o przedsię
brać środki; jalde uważa za konieczne".

Na zakończenie G rey w yraził niezadovro- 
lenie, iż w izbie przyjm uje się na w iarę w szyst
ko to, co się mówiło przeciwko postępowaniu 
R c sy i, a okoliczności, które spow odow ały w ia
domą działalność R o sy i, nie są brane w ra 
cbubę. N ieła'w o jest zachować rząd perski 
i zapewnić)' porządek, ale jest to celem rządu 
angielskiego.

Po przemówieniu G rey a popraw ka P o n 
sonby ego została cofnięta.

Rokowania francusko-hiszpańskie.

Paryż (AP). „T em ps" donosi, że hiszpań
ski kontr-projekt zaw iera w sobie zgodę H isz
panii na przyjęcie arbitrażu,— w razie różnicy 
zdań— zakaz odstępowania swoich praw  inne
mu państwu i unifikacyę taryf celnych. W  spra
wie nom m acyi nam iestnika sułtana i w spra
wie uregulow ania stosunków a a  linii Fez-Tan- 
ger różnica zdań trw a w dalszym ciągu.

Pożary
New-York (AP). Pożar zniszczył w H av- 

stonie óo tys. pak baw ełny.
U st ’-SySO łSk (AP). Spłonął lokal zjazdu 

pow iatow ego i wszystkie papiery.

Śmierć przestępcy.
Zugdidy (AP). Policya usiłowało areszto

w ać zbiegłego z robót ciężkich Szurgaja , który 
utrzym ywał w  postrachu ludność £ miejscową. 
Podczas strzelaniny trw ającej 3  godziny zabici 
zostali Szurgaj i jeden strażnik.

W nowej republice
Mukden (AP). Z  większości miast Man- 

dżuryi donoszą, iż d. 6-go lutego w n o w y jro k , 
według starego chińskiego kalendarza księżyco
wego, władze i garnizony w yw iesiły  flagi repu
blikańskie. Z  rozkazu Ju a n -Sz i-K a ja  od tego 
dnia został urzędownie w prow adzony kalendarz 
gregoryański.

Nazwa ery  „Su ań -T u n ", która początek 
sw ój bierze od pierwszego roku panow ania o 
statniego cesarza Pui, została skasow ana.

R o k  bieżący do czasu, gdy zgromadzenie 
narodow e ustali now ą erę, został nazw any 
„S in  C k a j", to znaczy rok „złotej św in i*.

Chańkou (AP). Minister w ojn y Sun-Chu 
w yrusza do Pekinu, by zaprosić Ju an -Sz i-K a ja  
do Uczan-Fu dla złożenia przez tego ostatniego 
przysięgi republice wobec niew ykonania przez 
niego czterech punktów umowy, a mianowicie: 
usunięcia dworu z Pekinu, rozpuszczenia gw ar- 
dyi, odw ołania armii, operującej przeciwko 
Chańkou do Pekinu, i oddania północnej części 
kolei Pekin— Chańkou rządow i republikań
skiemu.

Uffla (AP). Departam ent szabiński, skła
dający się z lenników chutuchty, zostrł zrefor
m ow any. Z e  zniesieniem wszystkich aj maków 
ludność siabińska została podzielona na 8 od
dzielnych cboszunów, na czele których posta
wiono 8 najbardziej zdolnych osób, zaszczyco
nych tytułami książąt.

Czifu (AP). O czekiwany jest tu z Sząn- 
chaju Utin-San- i T an -Szao j z 2 tysięcznym 
oddziałem. K upcy m iejscowi zw rócili się do 
prezydenta republiki z prośbą, aby Czifu zo
stało wyznaczone jako rezydeneya gubernatora 
mandżurskiego.

Ludność W en-D ena ogłosiła w ojnę rew c- 
iucyonistom. W ysiano tam w ojsko dla stłumie
nia rozruchów.

W Persyi.
P etersbu rg  (Wł.). W edług pogłosek zde

cydowano odw ołać oddział rosyjsk i z Kazw inu.
Teheran (AP). Powieszono tu żyda za 

zabójstwo w celu rabunku, dwóch muzułmanów 
i ormiarrina za rabunek.

Ofiarność publiczna.
RuUOn (AP). R ad a  m unicypalna postano

wiła zakupić aeroplan i oddać go do rozporzą
dzenia armii.

W  Belford w tym sam ym celu rozpoczęto 
zbieranie ofiar pryw atnych. W iele miast za
mierza iść za tym przykładem.

Wybory prezydentów izb.
Chrystyania (AP). Storting w ybrał na pre

zydenta byłego ministra K onow a, a r.ćelsting 
byłego ministra B erge.

Z prawodawstwa amerykańskiego.
Waszyngton (AP). Izba przedstawicieli 

większością 17 8  głosów  przeciwko 12 7  przy 
ięla praw o o rew izyi taryfy celnej na przetw o
ry  chemiczne. W edług tej taryfy  cały szereg 
przetw orów chemicznych został zwolniony od 
cła, W szyscy republikanie głosow ali przeciwko 
temu.

Int-.rpelacye.
Petersburg (Wł.). K om isya interpelacyjna 

przyjęła interpełacyę w spraw ie aresztowania 
literata m oskiewskiego Skw orcow a, kandydata 
so c ja l demokratów na posła do Dumy Państw o 
wej. W  referacie swym  w tej spraw ie kom isya 
stwierdza, że aresztowanie i d ep o rtacja  upatrzo
nego przez ludność kandydata na posła —  po
siada doniosłe- państw ow e znaczenie. Ludność 
powinna być zabezpieczona od bezprawnego 
w pływu adm inislracyi na w ybory w formie 
prześladowania kandydatów  na posłów na mo
cy przepisów o ochronie. Praw o obowiązujące 
w R o sy i przewiduje przecież karę za uniemo
żliwienie udziału w wyborach.

Petersburg (Wł.). K om isya interpelacyjna 
przyjęła in terpelację o znieważeniu przez gu 
bernatora perm skiego posła do Dumy Państw o
w ej— Piętrow a (3).

Umorzsnie sprawy.
R yg a  (AP). W obec niemożności w ykrycia 

winuych i braku dow odów obciążających, sąd 
okręgow y umorzył śledztwo w spraw ie tajem 
niczej śmierci syna kapitana K n rcsza  zmarłego 
w Ogierze w r. 1 9 1 1 .

Opinia Tana.
Sam ara  (Al-1). P isarz rosyjsk i T an , po

w róciw szy z m iejscowości dotkniętych klęską 
nieurodzaju, oświadcza w  „W o li. S łow ie" iż 
otwarcie jadłodajni i w yd aw an ie rządowej 
pożyczki żyw aościow ej uratow ało ludność od 
głodu.

W uniwersytecie petersburskim.
Petersburg (Wł.) W ykład profesorów  

Udincewa w uniwersytecie petersburskim  odbył 
się pod ochroną policyi. D okoła gmachu uni
wersytetu mnóstwo policyantów.

Petersburg (Wi.). Po usunięciu policyi z 
uniwersytetu, po wykładzie profesora Udince- 
w a— studenci w ybili szyby w  kurytarzu uni
wersyteckim.

Wiec „nacyonaiistów".
Petersburg (Wł.). W  wiecu n a c jo n a li

stów w spraw ie traktatu ze Stanam i Z jedno
czonymi wzięło udział 1,50 0  osób.

Uchwalono dom agać się rew izyi taryf cel
nych i niedopuszczanie do R o sy i pod żadnym 
pozorem żydów amerykańskich.

Wywiad u hr Wittego.
Petersburg (Wł.). H r. W ilte w rozmowie

z dziennikarzem oświadczył, że jest przyzw y
czajony do najróżnorodniejszych pogłosek o 
sobie, które są zazwyczaj fabrykow ane przez 
pewne osoby w określonym  celu.

l i r .  W itte kategorycznie zaprzecza pogło
skom, jakoby ma stanąć na czele związku ban
ków. Natomiast praw dą jest, że pragnie on 
usunąć się zupełnie z widowni politycznej, 
„C zas na odpoczynek", powiedział hr. W itte.

Samobójstwo-
P etersbu rg (Wł.). Po kłótni z mężem za

strzeliła się żona inżyniera Szuberska, córka
byłego m inistra kom unikacyi ks. Chiłkowa.

Heliodor w klasztorze.
Petersburg (Wł.). Synod  telegraficznie 

polecił przeorow i klasztoru Fłoryszczew skiego 
niedopuszczać do H eliodora osób, nienależą- 
cych do braci klasztornej.

Intarpelacya.
Petersburg (Wł.). W  spraw ie interpelacyi 

o konfiskacie pism w ystąpi z w yjaśnieniem  w 
Dumie Państw ow ej minister spraw  wewnętrz
nych M akarów

Sprawa Hermogena.
Petersburg (Wł.). Pism a podają pogło

skę, jakoby ep. H erm ogen zwrócił się do sy
nodu z listem, w którym  w yraża skruchę w o
bec sw ego niedawnego postępow ań: a i prosi 
synod o m ianowanie go episkopem do Japonii. 
Podohno prośba H erm ogena odniesie skutek.

P etersbu rg  (Wł.). Pism a wieczorne uw a
żają pogłoskę o m ianowaniu H erm ogena epi
skopem japońskim  za zupełnie bezpodstawną

Przsd zjazdem lekarzy słowiańskich.
Petersburg (Wł.). U chylenie się lekarzy 

polskich od udziału w zjeździe lekarzy słow iań
skich w  Petersburgu w yw arło  na komitet zja
zdu silne wrażenie. W  komitecie daje się za
uważyć upadek energii, panuje przekonanie, że 
w związku z wyodrębnieniem  Chełmszczyzny 
w zjeździe nie wezmą udziału i pozostali sło
wianie zachodni. Praw dopodobnie zjazd nie 
dojdzie do skutku.

Sprawa Kyzniecowa.
Petersburg (Wł.). „R iecz* donosi, że skar

ga posła Gołołobow a na posła Kuzniecow a bę
dzie rozpatryw ana przez I-szy departam ent R a 
dy Państw a w dniu 14  ym  lutego. Członkowie 
departam entu twierdzą jednom yślnie, źc rada 
ministrów nie miała praw a rozw ażania tej spra
w y. Szczegłow itow  powinien był tylko skiero
wać spraw ę do decyzyi N ajw yższej. S w o ją  
drogą I-szy departam ent mniema, że art. 14 - iy  
ustaw y Dumy Państw ow ej przewiduje tylko p o 
lityczną wolność słow a posłów , zaś odpowie
dzialność za twierdzenia oszczercze istnieć mu
si, inaczej w stos unie u do posła przeciętny 0- 
bywatel stanie się całkiem bezbronny.

M ówią, że departam ent zażąda od Kuznie
cow a wyjaśnień, w yznaczyw szy na udzielenie 
takow ych termin miesięczny.

Projekt Kasso w radzie ministrów.
Fóf.ersburg (W ł). „B irż. W ied." informu

ją, że rada m inistrów rozw ażała projekt K asso  
utworzenia za granicą sem inaryów , mających 
na celu kształcenie kandydatów na profesorów. 
Projekt spotkał się ze stanowczą opozycyą K o 
ko w cew a, który w skazyw ał na szereg memo- 
ryalów , krytykujących zam iar m inistra ośw iaty.

R ad a  ministrów odmówiła asygnow ania 
pieniędzy na ufundowanie sem inaryów  zagra
nicznych i uchwaliła projektu K asso  pod obra
dy izb n ie  wnosić.

Sprawa „Daszr.akcutiuna".
P etersb u rg  (Wł.). W obec zniknięcia z ak

tów śicdztwa pierwiastkowego spraw y „Dasz- 
nakcutiuca* ważnych dokumentów, minister 
spraw iedliw ości Szczegłow itow  polecił oddanie 
aktów 'śled ztw a i dokumentów sędziemu śled
czemu do spraw  szczególnej w agi— Aleksandro- 
wowi.

Pism a donoszą, że uporządkowanie dowo
dów rzeczowych w tej spraw ie dokonane było 
przez sędziego śledczego Łyżina, znanego z in
terpelacyi dumskich.

Dokumenty, które znikły w sposób tajem 
niczy, m iały doniosłe znaczenie dla niektórych 
2 oskarżonych.

„Honorowi" nacyonaliścl.
Petarsburg (Wł.). N acyonaliści w ybrali 

na członków honorow ych sw ej erganizacyi: 
Ruchłowa, Bogdanow icza i M ienszikowa.

Z kojnisyi Dumy Państwowej
Petersburg (Wł,). K om isya Dum y Pań

stw ow ej do spraw  samorządu uznała za porzą- 
dane rozszerzenie praw  w yborczych ludności 
na podstawie wprow adzenia zasady wszech- 
stanow ości przy wyborach do ziemstw. O rgs- 
nizacyę w yborów  n a  podstawie powszechnego 
praw a wyborczego odrzucono.

Petersburg (AP). K om isya szkolna zaa
probow ała projekt oddania szkół dentystycz
nych pod zarząd m inisterstwa ośw iaty

W komisyach Raćy Państwa
Petersburg (AP). K o m iiya  sp ec ja ln a  i 

finansow a R a d y  Państw a przyjęły bez zm iany 
projekt praw a o etatach wyższych szkół po
czątkowych.

Zgodnie z projektem m inisterstwa, nor
malna liczba uczniów w klasie nie powinna 
przekraczać śo c iu .

Petersburg (AP). K om isya sp e c ja ln a  R a 
dy Państw a przyjęła z pewnym i zmianami pro
jekt praw a o kom isyach rządowych do spraw  
ubezpieczeń robotników.

Zakończenie strajku.
Petersburg (Wł.). S tra jk  robotników w 

warsztatach putiłowskich ukończony.

Z za kulis ministerstwa spr. zagr.
Petersburg (Wł.). „N ow oje iWre&nia", w 

dalszym  ciągu krytykując działalność m inister
stw a spraw  zagranicznych, między iunemi tw ier
dzi, źc urzędnicy ministerstwa pozostawili bez 
podania do wiadom ości publicznej około 15 0  
Ukazów N ajwyższych, które bynajm niej me po-

Siadały znaczenia sekretnego. Charakterystycz- 
nem zjawiskiem  jest to. że niektóre proklam o
wane Ukazy Najwyższe m inisterstwo uważa za 
sekretne. Niedawno, naprzykład, minister Sa- 
zonow nadesłał do Dum y Państw ow ej odpis 
odręczny Ukazu podanego do wiadomości ogól
nej w r. 1902.

Echa fiipwy Kasso.
Petersburg (Wł.i. „N ow . W rem ia" uw a

ża wczorajszą mowę ministra ośw iaty  K asso , 
w ygłoszoną w Dumie Państw ow ą —  za w ystą
pienie męża stanu, w najlepszem słow a tego 
znaczeniu.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d. 8 lutego.

(Dokończenie).

Rodiczeiu, krytykując przem ówienie mini
stra, wskazuje, że ministerstwo broniło intere
sów  młodzieży rosyjskiej zapomocą m asowych 
wydaleń i zesłać do krain północnych. P o sza
nowanie dla ciała profesorskiego znalazło swói 
w yraz w rozgrom ieniu najstarszego z uniwer
sytetów  rosyjskich— m oskiewskiego, z którego 
usunęły się wszystkie największe pow agi we 
wszystkich dziedzinach naukow ych, i żeńskiego 
instytutu medycznego, z którego usunięto cały 
skład osobisty— najlepszych profesorów — w ó w 
czas, gdy cala R o sy a  tak potrzebowała pom o
cy lekarskiej. O brona interesów rodziców uczą
cej się młodzieży, na którą pow oływ ał się mi
nister, objaw iła się w znanym  okólniku o ko
mitetach rodzicielskich, zapomocą którego mi
nister z tuką swobodą załatwił się z temi in- 
stytucyam i. Minister dowodził konieczności sto
sow ania surowych środków , powołując się na 
jak iś groźny strajk, który miał wybuchnąć oraz 
na jakieś inform acye o nieokreślonym  charakte
rze, które oparte są widocznie na doniesieniach 
agentów wydziału ochrony Ż ądając od profe
sorów , by w ykładali pomimo wszystko, bez 
względu na jakościow y i ilościow y skład audy- 
toryum, m inisterstwo pragnie stworzyć jedynie 
pozór nauki, bezmyślne kom unikowanie faktów 
ludziom niezdolnym do ich zrozumienia. T ak i 
pogardliw y stosunek do nauki rosyjskiej można 
chyba wytłóm aczyć narodow ością m inistra, w 
żyłach którego nie płynie krew człowieka r o 
syjskiego. R ep resye  i prześladow ania nie są 
w stanie opanow ać m yśli rosyjskiej. Sąd  histo- 
ry i wyznaczy obecnym  działaczom m inisterstwa 
ośw iaty odpowiednie miejsce.

Puryszkieioicz uważa, że wszystkie prze
m ówienia, jak ie będą rozbrzm iewać z law  opo- 
zycyi w tej kw estyi, hędą podżeganiem  do no
w ych w ybryków  studenckich. Po w yczerpują- 
cem przem ówieniu ministra, przemówieniu hi- 
storycznem, które powinno być zapisane złote- 
mi literami w sali aktowej każdego uniw ersy
tetu, cóż m ogą powiedzieć przedstawiciele opo
z y c ji?

Rodziczew chciał oskarżyć m inistra o ko
smopolityzm, czyniąc a lu z je  co do jego  naro
dowości. Jednakże niech lepiej w żyłach m i
nistra płynie krew  inoplemieńcza, lecz taka, 
która daje możność w ygłaszan ia  przemówień 
historycznych, niż krew nie rosyjskiego, lecz 
niew ątpliw ie chamskiego pochodzenia.

(Silny hałas na lew icy. Okrzyki: „precz, 
precz").

Prezydent oświadcza: „N ie mogę pozw o
lić na w ygłaszanie z katedry takich ostrych 
w yrażeń pod adresetń posła, pozbawiam więc 
pana g łosu ".

Przewodnictw o obejmuje Kapustin.
O pozycyą i centrum żegnają Rcdziankę, 

który opuścił fotel prezydyalny, długotrw ałym i 
oklaskami.

Milukow otrzymuje głos.
W obec silnego hałasu na sal: ogłoszono 

io-m inutow ą przerwę.
Po wznowieriiu posiedzenia Milwtow w y 

kazuje, że przemówienie ministra jest oparte na 
sofizmatach prawnych.

„W y —  m ówi poseł, zw racając się do 
większości Dum y —  jesteście wspólnikam i mi
nistra, który' nie chciał słuchać poważnej k ry 
tyki sw ego przemówienia. Lecz w dniu dzi
siejszym  opozycyą święci rocznicę, która wiele 
rodzin okryła żałobą. T en  rok wykazał już, 
jak  płonne i bezwocne były usiłowania m ini
stra, m ające na celu położenie kresu zaburze
niom studenckim. Je ś li  oburzenie i rozdraż
nienie nie ujaw nia się nazewnątrz, to w for
mie gw ałtow nej w re wewnątrz młodzieży uni
wersyteckiej.

(Głosy na praw icy: „Podżegacz").
„T a  sam a rocznica jest rocznicą chybio

nych zarządzeń ministra. Sum  czas wykazuje 
ich bezcelow ość".

(Okrzyki na praw icy: „B rudny prow o
kator “ }.

Zastanaw iając się następnie nad argu
mentami ministra, M ilukow oświadcza, że nie 
m ają one żadnej w artości wewnętrznej. M in i
ster powołuje się naw et nie n a praw o, a na 
praktykę m inisterstwa, t. j. na praktykę bez
praw ia.

Z  powodu spóźnionej pory Milukow skoń
czy swe przem ówienie w przyszłą środę.

Po nim przem awiać będzie Puryszkiew icz.
Następne posiedzenie dzisiaj.
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1  ostatniej oliw ili.
2  K o ła  p o lsk iego  w  W iedniu.

W iedeń (Wł.). W szyscy przyw ódcy stron
nictw polskich naradzają się obecnie nad w y
borem prezesa K o ła  polskiego.

W yb ran y zostanie czionek stronnictw a 
dem okratycznego Germ an, albo też poseł K ra 
kowski dr. Leo , ten ostatni posiada podobno 
większe szanse.

Z jazd  u kraiń sk iego  kom itetu  narodow ego.

LWÓW (Wł.). Z jazd  komitetu narodowego 
ukrairiców w yraził zaufanie posłom ukraińskim 
i podziękę za stanow isko ich w spraw ie ugody 
polsko-ruskiej i oświadczył, że rokow ania zosta
ły  rozbite z winy polskiej większości sejm owej 
i rządu, zwłaszcza nam iestnika. Z jazd  polecił 
ukraińskim posłom sejm owym  sprzeciw iać się 
rozszerzeniu autonomii krajow ej i zaw ezw ał 
klub ukraiński w parlam encie wiedeńskim do 
zaostrzenia taktyki oraz najenergiczniejszego 
żądania załatwienia sp raw y  uniwersytetu ruskie
go we Lw ow ie.

L ic y ta c y a  zbiorów  W ebera.

Hamburg (Wł.). z  licytacyi słynnego zbio
ru obrazów zm arłego konsula W ebera osiągnię
to 4 i pół miliona m arek, za słynny obrazR em - 
brnndta „C hrystus w św iątyń :" zapłacono i '/ t 
miliona

O lbrzym ie sp rzen iew ierzen ie

Duisburg (Wł.). Adm inistrator dóbr księ
żny' Hątzfeld— W ildenburg zbiegł, sprzeniewie
rzyw szy dw a miliony marek.

Sprzedaż doku m entów  w o jsk o w y c h .

H oguncya (Wi.). żołn ierz piechoty skradł 
z biura kasy  w ojskow ej ważne dokumenty, 
sprzedał takowe Fran cyi i znikł bez śladu.

Z parlam entu  n iem ieckiego.

B erlin  (Wł.). R ozpraw y wczorajsze w 
parlamencie niemieckim w ykazały, iż większość 
pragnie poham owania polityki ceł ochronnych.

Stanow isko K o ła  Polskiego uzasadniał 
Grabski.

Z apow ied ź s tra jk u .

Bochum  (Wł.). G órnicy zażądali 1 5 "  pod
wyżki. Zaczekają oni na odpowiedź do dn. 5 
m arca (now. stylu). T a k  samo postąpili górni
cy górnośląscy.

Pogrzeb A eh renthala.

W iedeń (AP). U roczyście, według cere
moniału dw orskiego odbyła się eksportacya 
zwłok Aehrenthala r.a dworzec kolejow y. Z w ło 
ki złożone zostaną do grobów  rodzinnych 
w Czechach.

O tw arcie  s e s y i  parlam entu  w ło sk ie g o  
i sen atu .

Rzym  (AP). Uroczyście otw arta została 
sesya  izby poselskiej. I chwalono w ysłać depe
szę pow italną do armii i floty. G iolitti odczy
tał dekret o wcieleniu do W łoch T rypolisu  
i Cyrenaiki, upraszając o najrychlejsze w yzna
czenie kom isyi do rozpatrzenia dekretu.

Rów nież uroczyście otwartćr sesyę senatu.

Z sejm u pru sk iego

B erlin  (Wi.). W czoraj w sejm ie podczas 
dyskusyi budżetowej wiceprezes K oła  Polskiego 
W ł. S eyd a  zaintcrpclow ał rząd, dlaczego młodzi 
sądow nicy poiacy w ysyłan i są stale do prowin- 
cyi zachodnich. M inister spraw iedliw ości odpo
wiedział, że rząd postępuje rozm yślnie, razjąc 
na celu odciągnięcie polaków od agitacyi n sro 
dowej. W yjaśnienia ministra spotkały się z 
żywym  protestem posłów  polskich.

W ojna w ło sk o -tu rcc k a .

H edyoian (Wł.). „C orriere della S era " 
donosi, że szef sztabu głów nego armii okupa
cyjnej w T rypolisie  generał Castadello, baw ią
cy w  Rzym ie, nie pow roci już na swe stano
wisko, następcą jego  zostanie generał S s lsa .

M inisterstw o w ojny dom aga się dalszych 
20 m ilionów na koszty kampanii.

W  n o w e j republice.

Mukden (AP). Ju an -Sz i-K a j telegrafow ał 
do Lań -T ian -W eja , że trw ające w Mantlżaryi 
zbrojne potyczki przeszkadzają zaw arciu poży 
czek zagranicznych i że należy przeto unikać 
zatargów  zbrojnych.

ESukden (AP). W edług pogłosek C zac-Er- 
Siuń pozostanie na stanowisku w ice-króla Mand- 
żuryi.

W  C h c rw a cy i

D ubrow nik (AP). Po  wiecu protestacyj
nym przeciwko rozwiązaniu sejm u, Serbowie i 
fchorwaci urządzi i; r a  ulicach Jdem onstracye an- 
tym adziarskie, przyercem spalono flagę  w ęg ier
ską. /  andannerya nie była w  stanic przeciw
działać demonstrantom.
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Z życia prowincyi.
Żytomierz, d  6 lutego.

Dziś o gociz. 4 t-j po południu liczne g ro 
no życzliw ych i przyjaciół odprowadziło na 
m iejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. B o
lesław a Moniuszki. Zm arły przez Ist ;-6 pia 
s to w ;ł godność dyrektora banku T-w a wzajem 
nego kredytu, w reku zeszłym obchodzono u- 
roczyście 35-leto i jubileusz jego  pracy. W  c ią 
gu ostatnich kilku miesięcy, złożony niemocą, 
zm uszony był obowiązków zaniechać i usunąć 
się w zscisze- dom owe, a d. 3  go lutego poży
tecznego żyw ota dokonał. Obok stanow iska 
dyrektora banku zm arły prow adził agenturę u- 
be z piecze ń w arszaw skiego T -w a  „Przezorność*. 
U ciążliw a praca zaw odow a nie przeszkodziła 
mu jednak w  pełnieniu obow iązków obyw atel 
skieh przez uczestnictwo w  róż lycbi instytucjach  
spblecznych i filantropijnych. Je d en  z założy
cieli i długoletni członek zarządu żytom ierskie
go  T -w a  dobroczynności, następnie członek za
rządu rz. kat. T -w a  dobroczynności przez sze
re g  lat składał na. ołtarzu obowiązku społecz
nego ofiarę ze swej prscy  i pomocy m ateryal- 
nej. Pow szechny szacunek i żal po zgonie 
s. p. B. M oniuszki towarzyszą- mu do grobu.

K s. rektor Mu; aszko w długiej przem owie że 
gnał nad grobem  przyjaciela, podnosząc jego  
zasługi rodziane i obyw atelskie.

W czorajszy odczyt d-ra O chorowicza, jak  
należało oczekiwać, zgromadził niezw ykle liczne 
tłumy publiczności. S a la  T -w a  wzajem nego 
kredytu w ypełniła się po brzegi inteligencyą 
polską i zam teresow anenn głośr.em imieniem 
polskiego uczonego osobami z pośród ioU-ligen- 
ry i rosyjskiej Słuchano v.’ skupieniu pogadan
ki prelegenta, który potrącał o ciekawe tajniki 
przyrody, jednak dla braku czasu wyczerpująco 
rezultatów sw ych naukow ych badań nic w yło
żył. Żałow ać w ypada, że d r Oehorowicz je 
den tylko wieczór mógł Żytom ierzow i poświę- 
c ’e,— praw dopodobnie wyklarł pow tórny pozwo
liłby prelegentow i zaznajom ić słuchaczów ze 
zdobyczami sw ej wiedzy w większym  zakresie. 
Młodzieży szkolnej na odczycie praw ie nie by
ło, ponieważ władze szkolne pozwolenia nie u- 
dzieliły.

K arn aw ał zakończyliśm y „w ieczorem  ko- 
styum ow ym “ , urządzonym na korzyść rz.-kat. 
T -w a  dobroczynności. W ieczór udał się do
skonale tak m ateryalnie, jak  również pod w zglę
dem sam ej zabaw y. Gospodyniam i byty panie: 
Sa liso w a  i Sum ow ska.

W ł sz  k .

k r o c i n u i

(Z  piani i od korespondentów).

—  Nom inńcyo kap elan a . Zarządzający 
kijow skiego okręgu naukow ego udzielił pozw o
lenia ks B ron isław ow i Halickiemu na wykfa- 
u n ie  w 7-cj i 8 -ej szkole je d n ek k sew e j w 

Żytom ierzu religii katolickiej dzieciom tych ro- 
dziców-katolików, którzy złożyli odpowiednie 
d ek larac je . Poniew aż relig ia  katolicka w szko
łach tych jest przedmiotem nieobowiązkowym , 
więc ksiądz-kaj elan nie będzie uważany za e 
tatowego nauczyciela.

—  Zrz*,czE iJ3  s ię  m andatu. Zajm ujący 
już od dłuższego czasu stanow isko prezydenta 
miasta Żytom ierza p. Ja n  Dom aniewski (polak) 
złożył zarządowi miejskiemu tn. Żytom ierza de- 
klaracyę o zrzeczeniu się potnienionego m anda
tu S p ra w a  ta będzie przedmiotem rozpraw  
najbliższego posiedzenia żytom ierskiej rady miej
skiej. Pow ody, które zmusiły p. D om aniew skie
go do takiego kroku, na razie nie są znane.

—  Zapom ogi rząd ow e- Departam ent ro l
nictwa udzielił kijowskiem u ziemstwu pow iato
wemu 10 ,000  rb. na budowę mirodzkiej szkoły 
rolniczej; ogółem dotychczas rząd a sygnow ał 
na ten cel 20,000 rb.

Tenże departament przesiał ziemstwu 2,500  
b. na zakup reproduktorów.

Ministerstwo ośw iaty udzieliło ziemstwu 
kijowskiemu 3 ,5 0 0  rb. na założenie przy sta- 
wiaiiskiej szkole ziemskiej oddziału rzemieślni
czego,

—. Dlaczego p Rakowicz nie chce zostać gu
bernatorem? [zw.“ komunikują, że podolski
gubernialny marszałek szlachty Rakowicz dlatego 
uie przyjął proponowanego mu stanowiska guber 
natora, ze zamierza wystawić podczas ;bliżujących 
się już wyborów do 4-ej Dumy swoją kandydaturę 
na posła.

— Ruch współdzieiczy na Podolu. W  roku u- 
hie>.łym na Podolu otwarto 51 nowozorganizowa 
nyeh sklepów współdzielonych. W  ciągu roku za
mknięto 38 sklepóy/ dawniej powstałych. Ku koń
cowi roku liczono 395 towarzystw wspóldzielczo- 
spoźywezych. W edług powiatów poszczególnych są 
one podzielone w sposób następujący: w pow. bra- 
cławskim—55, Winnickim—47, płoskirowskim — 47, 
kamienieckim—41, jampolskim — 38, olhopolskim — 
29, bałckim—27, lityitskim—26, hajsyńskim—25, laty- 
czowskim—2t, uszyckim—21 1 mohylowskim- 18.

Towarzystw pożyczkowych na Podolu jest 
obecnie 51, pożyczkowo-oszczędnościowych—41.

— Nowy sklep współdzielczy WT Olhopołu 
na Podolu otwarty został nowy sklep współdziel- 
Czy. Liczy on 77 członków, którzy złożyli kapitał 
udziałowy w wysokości t ćoo rb. Budżet do połowy 
roku bieżącego uchwalony został w wysokości 
2,300 rb. W  liczbie członków stowarzyszenia spo
żywczego iest wielu mieszczan i włościan z sąsie 
dniej wsi Lubomirki.

— Nosacizna W  powiecie humańskim zda-zft - 
ły  się ostatnimi crasy wypadki nosncizny. Powia 
towy „sprawnik* zwrócił się z tego powodu de 
powiatowego zarządu ziemskiego z propozycy ą 
przyjęcia odpowiednich środków zaradczych prze
ciwko rozpowszechnianiu się tej epidemii.

— Na Dniestr/e. Lody na Dniestrze ruszyły. 
Poniżej Żwaóca rzeka stopniowo oczyszcza się od 
płynącej kry. Komunikacya pocztowa z Kamieńcem 
Podolskim cdbywa się przez Płoskirów. W  niek'ó- 
mch miejscowościach zaczęła s ę  już przeDrawa na 
ł idziacli, m omy jednak są jeszcze nieczynne.

Nieprawny podatek. W łsdze policyjne wsi 
Mirówki pow kijowskiego wymagały od miejsco
wego włościańskiego kółka rolniczego, aby przesy
łane połicyi przez te kółko powiadomienia o zebra
niach za każdym razem opłacane były podatkiem 
stemplowym Kółko zaskarżyło policyę przed j o- 
wiatowym „sprawnikiem", który wyjaśnił, że po- 
mienione wymaganie policyi było nieprawne.

7 1  SPORTU.

Trzystu anglików.
Trzystu anglików wysyła British Olympic 

\3s0oiation na igrzyska olimpijskie w Sztokholmie. 
Kwalifikacyjne zawody w  leskiej atletyce Amut. 
Athletic Association odbędą się 18 maja W S ta n 
ford Bridge; zawody kwalifikacyjne pływackie Am . 
Swimming Association 11  maia równocześnie w pię
ciu miejscowościach Anglii, Walii, Irlandy* i Szko 
cvi. Termin kwalifikacyjnych zawodów kolarskich 
Nation. Cyclist Union oznaczony zostanie prawdo 
podobnie na drugą połowę maja.

r- - - - -
1 l i a s i i m a  g w a r a n t o w a n e  1

Buraków Pastewnych
Jfta rc h w i, S?aw

SP R Z E D A JE

PRO DU U CYI

BU RO AGRO NO M ICZNE9-r Z. Januszewski kohiczm-tymotka
760 K ijó w , L ij ie r a ft a k a  w l l M a B i  8 $  "v 9

Nawozy s z i «u c z n e. =

Ij Dział Handlowy
Humańsko - Lipowieckiego Tto

warzystwa Rolniczego
Narzędzie ro ln icze

Nawozy s ik e a e
N a t i a i i S j  |

N Biuro podczas kontraktów 756 P

|  w Hotelu Jllmversa!“ lir 18.1

BIURO AGRO NOM ICZNE 6 6
0 9

L, Zdrcjewski §g 
i K Grabarski §

Kijów, P M M in a  9 . ^ 5
Przyjmuje zamówienia na

Superfosfat|
s a l e t r ę ,  to m jt s ó w k ę , g ip s ,  fet 
k a in lt , s ó l  p o t a s o w y .  ę /

G ro c h  iia |ie n iiy |
ł f i s t o r ia  8 /
V ic to i*ia  wczesny S t r u b e  384 &( 
F o l g e r  zielony RyoEiTik.

Nasiona buraków 
Marcbsw pastewna, |

Próbki na żądane wysyłamy; 
gr&tis i franco.

Tomasówkp, 
Saletro chilijską,

Kaiitit, 30° o i 40° 0 Sole potasowe
d  a

dostarcza 
H A N D L O W Y

4970

lieiioji-fieiiiitii i irzeiiiiki
P r z e d s t a w i c i e l e  T o w a r z y s t w a  Ł o w ic k ie g o

Kijów, P u szk iń sk a  Nk (!>
D la telegr : R ijów -N ieczu ja. Telefonu Kt 1 3 3 6

agaraaB l t J R I
Ceramicznej fabryki

J. Andrzejewskiego
Piziłihsieni zostało na InsłjluoM *  8, lei- 819.

P r z y jm u je  w s z e lk i e  r o b o t y  p ie o o e ą ,  p r z e n o ś n e  1 
p ie c y k i k a f lo w o  i n a jo l i k a w e .  618

Ogrzewacze W ulkan.

Wydzierżawię mkc zą Jeraę
40 krów, 300 morgów ziemi, kapitał 
potrzebny 12,000 rb. Szczegóły: W , 
Żytomierska Nr 13. Adwokat przy
sięgły F. Krzyżanowski. 309

Salon pm
Kupony sukifn balowych haftowane 
perłami i jedwabiami. Tiuniki gr - 
towe. Bluzki kimono strojne. Galo
nowe przybranie do sukien. T a n ie j  
n iż  n a  w y p r z e d a ż a c h -,  Neste- 
rowska 4 m. 3 (róg Wielkiej Pod- 
walnej). Drugie wejście. 414

m •

w gub kijowskiej (około 4,000 
dzies.) do odstąpienia na la lat 
Ziem a dobra, kolej biizko, bu
dynki w dc-sk. stanie, folwarki 
połączone telefonami, inwentarze 
obowiązkowo do spłacenia. Szcze
góły: Kijów, Mala-Wledzimierska 
2 m. 20 (od 4 do 5 godz.j, 471

Warszawa HOTEL PE N SYO ilA T  
OpeDn K ra n tik o w a k ie ji pierwsze 
piętro, Nowogrodzka Nr 43. Pokoje 
wygodne. Dziennic, miesięcznie rocz
nie. Utrzymanie dobre, całodzienn-- 
całkowity______    482

Ogrodnik
lieyi i w Rosji, żonaty, bezdzietny, 
katolik poszukuje bosańy Świadectw  
bardzo Vohre. Szaligtno kursk. gub. 
O^fodoikowi W . 723

i i .  P i ą t k o w s k i
Sof-jowika 17 1510 . tt. Kupno, sprze 
d.ż i zastaw nieruchomości od <o 
12 rano i cci 5 —7 wiccz.________ 7 c 4

i ló in n ł0 P  < sta sx y n ia la  masz. par 
R lU sI Ł łil i narzędz, roln. poszuk 
posady, znam sw. fach dosk.. 20 lat 
prak. 1 a Podolu, ma świad. Życz na 
2 - 3  masz. Kresiczat. zauł 7 m. 15. 
___________________________________ 7 U

O,aobn w starszym w,eku inteli
gentna poszukyje posady samo

dzielnego zarządu domem i niewiel. 
wiejską gosnodarką lub w mieście. 
Ddesa, ul. Pietropawłowska 26 m. 14 
W lerujsDcj.______________________ 742

las, dom kupię lub 
dam pod zal. łado. P. 
R. ok. pas. ks. Nr 36 
___________________75i

d0 sprzeciama lub dzier- 
lT I II |< | lri» żawienia. Mar.-Błagow.
79 m. 4- S. K. 3-5 . ________750

B . u n  izalk ic j piękności impor 
I d li ii, towanych k l a c z y  zaprzę 
gowych 5 werszków, kare do sprze- 

dan a. 7 1 z
Rfało W łodzimlerak? 7 4 , tniesz. 1,

Na kontrakty
do wynajęcia salon i sypialnia. Pod- 1 
walna Ne 7 — 3. 6681

Praktyczny ^toamnek.
Oryginalne butelki

„Teraos"
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu 

w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz i bez lodu—chłodne 2 tygodnie.

C e n a  S  r b .  4 0  k o p . 1x4  
Zawsze w największym wyborze: 

w magazynie wyrobów metalowych.

Ed- BRABEC S H & h

Pierwszorzędna 
francuska markat

Butelkowana w k ra ju
Oszczgdnoie Brb na cleS

4 7.®
m a i

Di sprzedania *
z iikwidaoy; gorzelni na dogodnych 

warunkach:

C fs tm  800 1 ,13  l a k  ż e k  

p a n ą  kocioł, a r a tu a , m ii  i i b .
b f o p m a c s r e :  Z a r z ą d  L a h s *  P o ł o n n e  S l  

i J .  ^ u n i n - K a r w i c k i c h ,  P c f u n n e .

dlfirjit-arj.
iisża

t n

Wa r s z a w i a n k a  inteligentna, zna
jąca metodę frebla, naukę po

gląd. i gimnast., pośzuk. miej. Ne- 
sterowska 40 m 4. Od g. 5 do 7. 774

Kijowski Synlykał Bolsiiczy
BuBwai*R  ̂ 9.

M ając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

P3 y f f l D T ^ V  Siew nikl, m fo carn ic  konne, 
CiŁaHUn I n i  kic*.'aty, IriiwiarkiJ

CLAYTON & SCMUTILEWORTH t;:
■retcibiS* ii mtocarnce pa^otpee.

ECKERT Fkyś, kultywałopy spcęjiynowe.

MiLWAUKEE Rftaszynjr inStMae.

ZiMMERMANN MłttcaFnie koriiczynow e.

HEID Maszyny do bejcowania nasson. 
P L A T Z  Konne i ręczne Qłulwe^yzatoi*y.

  ■ ■— »»»« XIII Uli—
M ły n k i, O m S a p a r a ł o r y  -  w ir ó w k i,  n a o z y >
® i a t n i e  Dl* iRUilor, n ia  m l c c z a r s k i s  I
R i : u  m aszyny i n arzędzia n a jlep szych  kra j. i zagran lczn . fab ryk .

— — 1»■ e » i — w

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, llips, Kiinit, Sól po- 

tasowa. —_
U A S i O N A  polne 1 ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis  i franco. 504

ŻYRARDOWSKI KASAZYH
KRESZCZATYK 20

OsoSa M a u c ic y c ie lh a  polka, poszuk. lek* 
yi, 1 1« cyi lub miejsca. Ms złot. med. 

pós:ada język polski. | i 3 dyplomy, pos języki: frauc , n'e-

z patentem gitnnazyal- 
nym, poszukuje lekcy i,

Adres: Bulwarno-Kuoriawska 9 m. , miee. i rosyj. przedm. Z g. z ł  obiad. 
20 od g. 3 -  4 pp. 787 W.-Włodzim. 49 m. 1 1  w ofic. 785

Epilepsya
była oddawna uważana^za choro
bę trudną do zwalczenia, a na
wet za nieuleczalną i każdy, ob
ciążony tem cierpieniem, stoso
wał nie jedną metodę leczenia. 
Nie osiągnąwszy żadnego rezul
tatu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-Epi- 
Lptyczne proszki (Dr. R. W eila  
Epilepticon), a można się wkrótce 
przekonać, ojich doskonaleni dzia
łaniu, Dr. med. B. Suzor z P a
ryża piszejo tym preparacie w  
Ń2 89 „Gazette des Hopifaux“ co 
następuje: „Musimy potwierdzić,
zgodnie z prawdą, że za pomocą 
Epilepticonu D-ra Weila osiągnę
liśmy rezultaty szybsze i pewniej
sze, niż za pomocą wszelkich in
nych środków dotąd używanych.

Cena dużego pudełka 4 rb. 
W yrób wyłączny:

Apteka pod „Łabędziem"
Frankfurt n/M.

Dostać można we wszystkich 
aptekach i większych składach 
aptecznych. Jeneralni przedsta- 
wiicele dla Królestwa i Cesarstwa. 
Treutler i Bernhardt. Warszawa. 
Boduena 3. 2676

. FUTHBA
DC W Ł C S Ó W ^

ekstraktu orzechow .
£  przywr, kol. Włos szyb.
5 '  i trw ale stos. do życz. od t?  
S  najjas. blond do kol. Czar. ^  

Gwarant nieszk. Perf.
Xs 47H Ferd. ńltolgens

Dos. Dw.J, C M. ® *  
jC  R. Kol. n/R, J S *

Ryga 1792 r

Ł a d n ie  u m e fc lc w a n e  m ie s z k a *
n ie  z 3 pokoi z wszelkiemi w ygo
dami i naczyniami, usługą do odstą
pienia na czas kontraktów i później. 
Wiadomość: Grand-Hdtel Nr 21. 795

Niemka
ir.t. znaj. gosp. poszuk. miejsca, może 
i pr, chor. Krąg.-Uniw. 8-a. 794

W Y D A W N IC T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A  
łlDWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Jó/?.ef Woyssenhiilff

ZNAJ PANA
Wydanie wytworne. Cena rb r 50Sobofl I PaHaa< Cykl myśliwski.

Tegoż autora poprzednio wydane:
DNI P O LITY C ZN E. Serya I. N AR O D ZIN Y D Z IA Ł A C Z A  

(rok 1905).
W rya U. W  OGNIU (rok 19 0 5-6 ).
ER O TYK I. Wydanie wytworne, z ilustracyami Henryka 

Weyssenhoffa. Rb. 2.25; w  wykwintnej opr.
HETMANI. Powieść współczesna z okresu rewclucyi,
S P R A W A  DOŁĘGI.
SYN, M A R N O TR A W N Y .
UNIA '• Powieść litewska.
7.A  B ŁĘKITAM I Z ilustr. K. Górskiego. Rb. 1; w ozd, opr 1 40 
Z A R Ę C Z Y N Y  JA N A  B EŁZK IEG O . Z ilustr. K, Górskiego.

Wyd. 2 gie. Rb. 1: v.T ozdobne; oprawie. *'40
Ż Y W O T l M Y o I . l  ZY G M U N TA  PODFII.IPSKIEGO. W y d ę t e  15 0
763 Do nabycia we wszystkich hsięgarniach.

2.: o

1.— 
r. —

4.— 
a — 
1.80
3.20
a. —

Pilniki i stal
Fsbr^ki

„Sanderson, Brothers, Kewbculd L-led.1
Ś w i d r y  metalu C l e v e 5& n d a ,  D ł u t a j  św idra i żH-^ka 
do hebli W a rd i, G l a s p a p i e ś *  am erykański, 3 £ 23B e iP g ie l
angielski O a h c y ’ ą  W c i ą g i  W ierta-nie. Kuźnie. M 'ynki 

do farb. P iły . W S d ły  do buraków. Podkow y dla w ołów .

P O L E C A J Ą :

Krysztof Bron i Syn
W W A R S Z A W IE , PLA C  T E A T R A L N Y .

A thes w K ijew ie  podczas Kontraktów : K p C S Z C Z a i y i T ,

G s > a n d  H o t e l -  7“

r o r t e p i a n  gab. fah- Irmler I-eip 
* zig. Sprzed, bardzo tanio. Mar.- 
Blagowieszcz. 4 4  m. 20.__________ 797

O sti s p r z e d a n i a  k la c z  arabska 
8 lat do stadniny. Adres: Łukia- 

nówka, ul. Owrucka Nr 19. 788

Lo łto m o k ila  "a8sil, G. Lanca w zu - 
pelnem porząd. do sprzed. W ia- 

dom. mag. Kohna, Mikołajów. 9. 710

Wierzchowiec dobrze ujeż.
tanio do sprzed. Winogradna 18 767

Poszukuje dzierżawy
od 300—500 dz. w kiiow., pod., woł 
gub. z domem, ogrodem w  dobrej 
glebie, pożądane z pierwszej ręki, 
tylko z szczególowemi danemi upra
sza się zgłaszać: hotel Franęois Nr
133 od g. 3 - 4  pp   7Ć9
W a r s z a w s k a  pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. to. bluzki od 
rb. 3, tam sprzed, się form. papier, 
podług miary. KreszCz. 52 m i 7. 770

f i l # a T i f  i i t 5 4coo zamiast 6000. 
U  U d a j -  j l is O *  Sprzedaje się w 
Fastowie dziesięcina ogrodu, dom 
obłożony cegłą, 4 pokoje, wszelkie 
wygody. Można z zakładną. W ia 
domość: Prozorowska 73 u rządcy 

_____________________775
R n l n i l f  z 30-Htrłlą praktyką przy 
B lU lriilfi wzorowych gospodar
stwach w  g kijowskiej i podolskif j. 
poszukuje posady rządcy lub ekono
ma, Chlubne świadectwa i rekomen 
dacye Laboratorna Nr r m. 5 - 7 7 1

Potrzebny zytor.
ste-restaute dlsi A . Z.

jest technik ak -i- 
Oferty: Pc- 

746

A d m in ifilr a fc p .R o in lk
żonaty, lal 43. katolik, posiad. Chlub 
ne świadectwa i refereneye znanych 
osób. Zarządz, w  Królestwie przez 
8 lat, a ostatnio ra lat snraodz. duż. 
majątk. na Wołyniu; obznajmiony we 
wszyst. galęz. gospod. i admmistr, 
poszukuje zaraz odpow posady. Ł a s
kawe oferty pod adres: Równe gub. 
wołyńska, skrz. pocz. Nr 237. 791

K a r t o f l i
W o lt m a n y  SS;t; 

do sprzedania w  mająt Bzenderów- 
ka gub. kijów., poczta Steblów, st. 
kolei Korsuń. 779

R liohalłftr rolny> bilansista z 11  
J u . - N l l y .  letnią prakt. Poszukuje 
posady. Oferty: Kor/no, poste restan- 
te „W ołyniak". 774

BaciiaHerrfflraSL̂ i
Z dypl. kurs. buch. i wielol. pr»kt. 
we wzor. gosp roln.-przem , poszuk. 
pos. buchalt., rewizora i t p. Refer. 
jak najl. Łask. ofer. pod adr. prez. 
DawidgródeĘ g. mińsk., tartak „Nyr- 
cza“ dla K. P. F. 775

właścicieli stadnin o- 
kazyjnie do sprzedania 

3 wierzchowce reproduktory czystej 
krwi. Winogradna 9 m. 7. 768

U ję ż o z y a n a  w  średnim wieku, żo- 
naty bezdzietny, poszukuje p o 

s a d y  s t a n g r e t a  przy dużej stajni 
zarodowej, ujeżdża mtode korne, zna 
jazdę wiejską i miejską, posiada do
bre świadectwa. A-lrcs: p Sawroń  
gub podolskiej maj. Hetmanówka 
Bolesławowi Piechowiczowi. 793

Uwadze

Redaktor odpowiedzialny
S tan isław  SieliAski. Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Kreszczatyk Ks 38. Wydawcy: Ycenasz M ichałow ski. 

Antoni C zerw ińsk i.

^


